
a k » * •
ZBLIŻENIE WĘGIERSKO-RUMUŃSKIE

■ f f l .  « M  « . (  C e „ o  t O  9 r .

Dziennik Polski
W Y C H O D Z I RANO

Lwów, niedziela 22 stycznia 1939 r.

Inwestycje dla Małopolski Wschodniej
p rzed m io tem  obrad K onferenc ji M ię d zym in is te ria ln e j

W arszawa, 21. 1. (Tel. wł.—1. r.) 
Agencja A SI donosi, że zaintereso* 
wanie sprawami gospodarczymi spo* 
łeczeństwa polskiego w  Małopolsce 
W schodniej i  poważne realne osiąga 
nięcia, jakie ujawnił ostatni zjazd

Demokraci grają w szachy
W arszaw a, 21. 1. (Tel. w ł—1. r.) 

Wesołe komentarze wywołała w 
W arszawie zapowiedź

turnieju szachowego w Klubie 
Demokratycznym,

przy czym rozdawane być mają na­
grody w  postaci aparatu fotograficz 
nego, zegarka i wiecznego pióra.

Złośliwi twierdzą, że wobec nie* 
powodzeń na terenie politycznym 
Klub D emokratyczny ma zająć się 
wyłącznie życiem towarzyskim i roz* 
rywkowym.

Komisja budżetowa Selmo 
rozpatrzyła budżety M. S. Z. i

W arszawa, 2 l. 1. (Tel. własny) 
W  piątek odbyło się posiedzenie Ko 
misji budżetowej Sejmu, poświęco* 
ne preliminarzowi budżetu Minister* 
stwa Spraw Zagranicznych.

N a  wstępie obszerny referat w y­
głosił sprawozdawca wicemarszałek 
Surzyński, omawiając ostatnie sukce 
sy naszej polityki zagranicznej, na* 
wiązanie stosunków  z Litwą, sprawy 
Polaków  za granicą, zagadnienia 
emigracyjne i  kolonialno-surowcowe. 
Dłuższą uwagę poświęcił mówca 
sprawie emigracji żydowskiej.

P o  referacie wicemarszałka Su* 
rzyńskiego wygłosił dłuższe przemó 
wienie wiceminister spr. zagr. Szem*

Polska nawiązuje stosunki gospodarcze 
z rządem generała Franco

W arszawa, 2 l. 1. (Tel. wł.—1. r.) 
Koła gospodarcze zainteresowane 
rozwojem eksportu polskiego zwra* 
cają uwagę n a  konieczność nawiąza= 
nia przez Polskę stosunków gospo* 
darczych z gen. Franco, którem u 
podlega już całe prawie terytorium 
Hiszpanii. Czynniki gospodarcze 
podkreślają konieczność nawiązania 
tych stosunków  z gen. Franco tym  
bardziej, że wiele innych państw, a 
w  tej liczbie Francja i Belgia, weszły 
już na tę drogę, starając się o  rozwi 
nięcie wymiany gospodarczej z Hi* 
szpanią, zajętą przez w ojska gen. 
Franco.

Możliwości wym iany polsko*hi*

Kom itetu Porozumiewawczego w  | 
Tarnopolu, wydaje już dobroczyn­
ne wyniki. W  sferach rządowych 
zainteresowano się z kolei calokształ 
tem sytuacji gospodarczej w  Mało* 
polsce W schodniej.

W  najbliższym czasie ma się od* 
być w  Prezydium R ady M inistrów 
międzyministerialna konferencja, na 
k tórej omówiony zostanie

Zbliżenie miedzy W
celem

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.) Ostatnia 
podróż ministra hr. Ciano do Jugo*

bek, omawiając całokształt zagad* 
nień, związanych z naszą polityką za 
graniczną.

W  dyskusji zabierali glos m. in. 
pos. W agner, pos. Sommerstein, pos. 
ks. Padacz i  i. Po udzieleniu odpo* 
wiedzi przez referenta na poruszone 
zagadnienia, komisja przyjęła bu ­
dżet (M. S. Z . w  brzmieniu pro jek tu  
rządowego.

N astępnie komisja budżetowa Sej* 
m u obradow ała nad nreliminarzem 
budżetowym  m onopoli państwo* 
wych.

P o  wyczerpującym referacie posła 
Sobczyka zarządzono przerwę w  o* 
bradach.,

szpańskiej są stosunkowo znaczne, 
muszą jednak być poprzedzone za* 
warciem odpowiedniej umowy han­
dlowej i finansowej.

N ależy zaznaczyć, że polskie sfe­

D w u ła w n ik ó w  za  w icep rezyd en ta
Porozumienie Bundu i P. P. S. w Łodzi

W arszaw a, 21. 1. (Tel. wł.—1. r.) 
(Między PPS a Bundem w  Łodzi do ­
szło d o  porozumienia w  sprawie pre 
zydium  miejskiego w  Łodzi. Wza* 
m ian za zrzeczenie się B undu man­
datu  wiceprezydenta, frakcja ra­

plan inwestycyjny dla Małopol* 
ski W schodniej.

W łaściwe instytucje rządowe, głó 
wnie zaś M inisterstwo Opieki Spo* 
łecznej, Z akład Ubezpieczeń Społ., 
Fundusz Pracy, mają już na ukoń* 
czeniu poszczególne plany ro b ó t in* 
westycyjnych w  Małopolsce W scho 
dniej.

ręgrami 
Oano w

sławii pozwala — może lepiej, niż wi* 
zyU Chamberlaina w Rzymie — 
wniknąć; w tajniki międzynarodowej 
polityki.

Momentem przełomowym dla sto­
sunków włoskosjiigosłowiańskich był 
układ, zawarty w Białogrodzie w 1937 
roku, stanowiący podwaliny pod są­
siedzkie współżycie . dwóch krajów, 
przedzielonych odwieczną nienawiścią. 
Ze strony Wioch uwidoczniła się de* 
cyzja dążenia do zabezpieczenia sobie 
przyjaźni i współpracy państw Euro* 
py południowo-wschodniej, ‘ zaś ze 
strony premiera Stojadinowicza układ 
był wyrazem przekonania, że jedynie 
polityka niezależna i samodzielna mo* 
że państwu zapewnić rozwój.

Słuszność polityki premiera Stojadi­
nowicza okazała się już w  niedługi 
czas potem. Włączenie Austrii do Rze* 
szy, tworząc granicę niemiecką-jugo* 
słowiańską, zmusiło Białogród do po* 
ważnego’ liczenia się z posunięciami 
Berlina. Roczna już

przyjaźń z Wiochami stała się

ry  gospodarcze na własną rękę po ­
dejmowały już kroki przedwstępne 
d la zapoznania się z obecnymi mo* 
żliwościami współpracy gospodar* 
czej polsko-hiszpańskiej.

dziecka Bundu, licząca — jak wia­
dom o — 11 radnych i wchodząca 
w  skład większości R ady M iejskiej, 
otrzymać m a 2 ławników.

Jako ławników B undu wymienia­
ją  M ilmana i Ziegelbauma.

Stanisław Jarecki
wojewoda stanisławowskim
Warszawa, 21. 1. (PAT.) P. Prezydent 

Rzeczypospolitej zwolnił p. Stefana 
Pasławskiego ze stanowiska wojewody 
stanisławowskiego i mianował wojewo­
dą stanisławowskim p . Stanisława Ja­
reckiego, dotychczasowego dyrektora 
Biura Inspekcji w Ministerstwie Spraw 
W  ewnętrznych.

Warszawa, 21. 1. (PAT.) P. Minister 
spraw wewnętrznych mianował p. Ste­
fana Pasławskiego, dotychczasowego 
wojewodę stanisławowskiego, dyrekto* 
rem biura inspekcji w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych.

i Rumunia
Jugosławii

konieczną przeciwwagą wpływów 
niemieckich.

Fodróż jugosłowiańskiego premier* 
dała mu w tym czasie (czerwiec 1938 
r.) możność odbycia rozmów w We* 
necji z ministrem hr. Ciano i ustalenia 
dalszych etapów polityki porozumie­
nia.

Ugoda Jugosławii z Bułgarią już 
przełamała system nieufności, panują­
cy na Bałkanach. Chodziło teraz o 
wciągnięcie do pokojowej współpracy 
Węgier. Okazją ku temu stał się kry* 
zys czesko-słowacki. Jugosławia, trzy 
mając się w  tym czasie zasad ścisłej 
neutralności, nie zarządziła mobilizacji 
w obronie Pragi, przez co stosunki 
z Budapesztem polepszyły się znacz* 
nie. Obecna wizyta min. Ciano jest 
dalszym krokiem na tej drodze. Cho­
dzi mianowicie

o zapoczątkowanie zbliżenia po* 
między Węgrami i Rumunią, 

w czym miałby pośredniczyć prejniei
Stojadinowicz.

Błędem jednak byłoby mniemać, że 
Włochy przez swą działalność w tym 
rejonie mają na celu zdobycie sobie 
sojuszników na wypadek wojny. Spo­
ry  terytorialne, istniejące pomiędzy 
państwami Europy po!u(dniowo*wsch. 
i Bałkanów, nie pozwoliłyby im wal­
czyć ramię przy ramieniu.

Rzymowi zależy raczej, poza korzy­
ściami gospodarczymi, na

zapewnieniu sobie neutralnego, 
przyjaznego zaplecza 

w razie konfliktu, do którego może 
doprowadzić ich ekspansja śródziem­
nomorska.

Howg podsekretarz stanu
w Prezydium Rady Ministrów

Warszawa, 21. 1. (PAT) P. Prezy­
dent R. P. mianował p . Jerzego Brzo­
zowskiego, dyrektora Biura prezydial* 
nego Prezesa Rady Ministrów, pod* 
sekretarzem stanu w Prezydium Rady 
Ministrów.
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Targi a prezesurę w Stmitliii Jfarodouiym
ugawniają poważne rozbicie w tej part i

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł. — 1. r.). 
W sferach politycznych zwracają uwa* 
gę na pierwsze zewnętrzne jaskółki, u* 
jawniające

głębokie różnice w Stronnictwie
Narodowym na tle sprawy kierów* 

nictwa partit
Mianowicie w „Myśli Narodowej" u* 
kazał się artykuł, w którym podkreślo; 
no, że obecny prezes partii p. Kowale 
ski, wyznaczony został na to stanowię 
sko przez Dmowskiego, wskutek cze* 
go posiada specjalny tytuł moralny. — 
Wystąpienie to  uważają za

uderzenie w kandydaturę p. Bie* 
leckiego,

który niemal nazajutrz po śmierci 
Dmowskiego ogłosił artykuł w „W ar­
szawskim Dzienniku Narodowym'*, 
stwierdzający, że wspólnie z Dmow*

“ 2 „KOROIHf
J A G I E L L O Ń S K A  11 

G R I L L  ruszta angielskie za 3 minuty 
cażda potrawa gotowa, na oczach publicz­
ności. - .... D a n i a  m a s z y n o w e .
JO.OOO zl. zarobili rzemieślnicy lwowscy na 
urządzeniu restauraci* 1 pod „K O R O N Ą "

Jagiellońska l i .  4080

skim tworzył rzekomo Obóz Wielkiej 
Polski i  na jego wyraźne życzenie zajął 
się życiem politycznym. Artykuł p. Bie* 
leckiego był wyraźną z jego strony

ofertą na stanowisko prezesa par* 
t«.

Okazuje się jednak, że oferta ta spo* 
tyka się w partii z poważnymi zastrze* 
żeniami i — jak twierdzą w dobrze po* 
informowanych kołach Stronnictwa Na 
rodowego — niema w partii poważnych 
szans;

W arto dodać, że również p. Giertych 
zaczął szybko ogłaszać pamiętniku w 
których dał wyraźnie do zrozumienia, 
će był głównym powiernikiem Dmow* 
skiego. P. Giertych jest — jak wiado*

Kto wystał!
Warszawa, 21. 1. (Teł. wł.) W  wczo* 

rajszym ciągnieniu IV kl. Państw. Lo­
terii Klasowej padły nast. większe wy­
grane:

25.000 zł. na nr. 129629,
15.000 zł. na nr. 27123,
10.000 zł. na nr. 9126,
5.000 zł. na nr. 31298 78480.

Wolanów stale wzbogaca!
W ie lK ie  w y g r a n e

zł 75.000 
Zł 25.000 
Zł 10.000 
Zł 10.000
i wiele innych ju ż  padly w obecnej 4 klasie 

w znanej ze szczęścia kolekturze

J. WOLANOW
Warszawa, Marszałkowska 154.
Losy I-e j klasy są Już do nabycia.

2.000 zŁ na nr. 1855 409.1 12456 
20440 36196 45118 56659 84270 89088 
9C402 131702 152106 156602.

1.000 zł. na nr. 1205 1649 3606 17445 
37840 58188 60891 62414 66280 68096 
68599 76808 81785 86098 94282 96011 
99714 104895 105640 106919 109718 
121678 125548 128075 153869 157296.

mo — konkurentem pp. Bieleckiego i 
Kowalskiego.

Koła polityczne z zainteresowaniem 
śledzą wyścig kandydatów na ,,wodza" 
w  Stronnictwie Narodowym, przy 
czym odbywa się on bardzo praktycz* 
ną metodą, bo za pomocą udowadnia* 
nia, że każdy z uczestników wyścigu 
jest spadkobiercą Dmowskiego. W  nieś 
których sferach sądzą, że

walka ta będzie jednak bardzo 
daleko idąca i  niebezpieczna dla 

partii.
Równocześnie w kolach zbliżonych 

do Stronnictwa Narodowego utrzymu* 
ją, że sprawa obsadzenia stanowiska 
przewodniczącego partyjnego klubu ra 
azieckiego w  Warszawie nie została je* 
szcze ustalona, ponieważ w tej sprawie 
istnieją poważne tarcia w partii. Więk* 
szość radnych nie zgadza się mianowi* 
cie na prezesurę p. Bieleckiego, którego 
kontrkandydatem jest p. Giertych.

Przy tej sposobności warto zazna* 
czyć, że Polska Agencja Agrarna żarnie 
szcza dziś1 obszerny komunikat, w któ* 
rym na podstawie informacji z kół 
Stronnictwa Narodowego gwałtownie 
zaprzecza pogłoskom, jakoby miał być 
zwołany kongres Stronnictwa Narodos 
wego, ponieważ — jak twierdzi Agens 
cja — najwyższą władzą Stronnictwa 
jest Rada Naczelna, a obradujący w dn. 
15 b. m. Komitet Główny nie rozważał 
możliwości zwołania Rady Naczelnej.

Dymisja d r  S c h a c h t a
Minister gospodarki Funk

Berlin, 21. 1. (PAT) Jak donosi Nie* i 
mieckie Biuro Informacyjne, ze wzglę 1 
du na nowe dodatkowe zadania, sto* 
jące przed gospodarstwem Wielkiej 
Rzeszy, a wymagające jednolitego kie* 
rownictwa polityką gospodarczą, pie­
niężną i rynkiem kapitałowym, Hitler 
zadecydował ponowne połączenie kom 
petencji ministra gospodarki oraz pre* 
zesa Banku Rzeszy. Z  tego powodu

kanclerz Hitler zwolnił prezesa

U R Z Ę D N I C Y  B A N K O W I
otrzym ają specjalny opust przy zakupnle wszelkich kosm etyków w  najsolidniejszej 
Perfumerii B IR H F E L D A , Lwów, Kazimierza Wielkiego 1.
Na.lepsze wody kolońskie i perfum y na w agę o fantastycznych i egzotycznych 
zapachach po rewelacyjnie niskich cenach. Wielki wybór wśzelkich kosmetyków. 3930

Czy Senat Gdański uchyla podatek 
nałożony na instytucie finansową poiska-angielską

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł. — 1. r.) | 
Senat W . M. Gdańska obciążył — jak 
już donosiliśmy — specjalnym podat* 
kiem waloryzacyjnym w  wysokości 
około 1 miliona zł. znaną instytucję 
finansową The British Polish Trade 
Bank S. A. Władze Senatu wymierzy* 
ły  podatek, który poza stroną mery* 
toryczną był o  tyle zastanawiający, że 
podobnym zarządzeniem nie objęto

innych banków gdańskich.
Sprawa uchylenia tego zarządzenia 

była przedmiotem
interwencji ze strony Komisariatu
Generalnego R. P. w Gdańsku.

W ŁADYSŁAW Habdank B IA Ł O B R Z E S K I
em er. kierownik W ydzia łu  W o je /ó d z tw a  

odznaczony Krzyżem Walecznych i „O rlętam i"
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 20 stycznia 1939 r., przeżywszy lat 65.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  niedzielę dnia 22 stycznia b. r. 

o godzinie 1430 z dom u żałoby przy ul. Gosiewskiego I. 4 na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca rodzinnego, o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona RODZINA

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego odprawione 
zostanie w poniedziałek dnia 23 stycznia b. r. o  godzinie 10-tej w kościele 
OO. Bernardynów.

W  kołach gospodarczych uważają, że 
zdementowanie wiadomości o kongre* 
sie jest dowodem, że

kierownictwo partii obawia się 
zwoływać w tej chwili szersze 
sfery partyjne, aby nie doprowa* 
dzić podczas tego rodzaju zjazdu 
do kompromitującego rozłamu. 

Wiadomo zaś, że wielkie zjazdy Stron* 
nictwa Narodowego o charakterze kon* 
gresu odbywały się, nie ulega więc wąt 
pliwości, że obecny Komitet po śmierci 
Dmowskiego po win i en  być dla partii 
okazją do zwołania kongresu. Jeżeli to 
się nie dzieje, to jedyną przyczyną tej 
wstrzemięźliwości jest — zdaniem kół 
politycznych — w najwyższym stopniu 
niewyraźna sytuacja w Stronnictwie Na 
rodowym, która w prostej drodze zdą* 
ża — według wszelkich danych — do
poważnego i wielkiego konfliktu.

Przed wyborami samorządowymi 
w e Lwowie

W  związku z akcją wyborczą na 
terenie Lwowa dowiadujemy się, że 
Obóz Zjednoczenia N arodowego, 
k tóry  jak wiadomo wyłonił ogólno* 
polski Kom itet W yborczy, stoi na* 
dal niezmiennie na stanowisku jed* 
nej listy wyborczej.

prezesem Banku Rzeszy
Banku Rzeszy dr. SchachŁa 

jmowanego przezeń urzędu i
nował na to  stanpwjsko na przeciąg, 
lat 4 Walthera Funka, przy jednoczę*' 
snym zatrzymaniu przezeń urzędu mi* 
nistra gospodarki.

Dr. Schacht pozostanie nadal w cha* 
rakterze ministra członkiem rządu Rze 
szy, będąc przeznaczonym do spełnia* 
Wa zadań specjalnych

Obecnie sprawa ta ma być uregulo* 
wana w drodze bezpośredniego poro­
zumienia między tą instytucją a wła* 
dzami Senatu gdańskiego.

British Polish Trade Bank jest po­
ważną placówką, finansującą eksport 
drzewa z Polski do Anglii i Holandii. 
Port gdyński osiąga również znaczne 
korzyści z działalności tej instytucji 
finansowej polsko*angielskiej. Bank 
ten korzysta ponadto z poważnych 
kredytów na angielskim rynku finan* 
sowym, gdzie cieszy sic opinia dobrze 
wprowadzonej instytucji finansowej.

Tarcia w klubie ukraińskim
W arszaw a, 21. 1. (Tel. wł.—1. r.) 

W  kuluarach sejmowych zwracają 
uv»agc na tarcia w  parlamentarnym 
klubie ukraińskim  między wicemar­
szałkiem M udrym  a niektórymi 
członkami klubu. W  te i sprawie m a 
się odbyć niebawem plenarne posie* 
dzenie parlamentarnego klubu u* 
kraińskiego.

Bilans płatn ezy Polski
Warszawa, 21. 1. (Tel. wł. — 1. r.j. 

Według obliczeń Instytutu Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen, bi* 
lans płatniczy Polski kształtował się w 
roku 1936*37 pomyślnie. Dodatnie sal* 
do wynosiło w  1936 r. 39,1 miln. zł., w 
1937 r. 135,8 miln. zł. Wybitna poprawa 

.bilansu płatniczego w r. 1937 tłumaczy 
się uzyskaniem na początku 1937 r. po* 
życzki francuskiej w wysokości 100 
milionów zł.

ZŁÓ 2 OFIARĘ N A  POMOC Z IM O W Ą  
ZLO2 OFIARĘ N A  POMOC ZIM OW Ą

I BEZROBOTNYM

W szelk ie  p o g ło sk i, jakie okazały  
się w  części prasy na tem at pertrak* 
tacyj O . Z . N . z  poszczególnym i 
stronnictw am i na tem at rozdzielenia  
m andatów , są ca łkow icie pozb aw io ­
ne w szelk ich  p od staw .

„Rulom atic1* 12 klawiszowa Superheterodyna 
automatyczne nastawienie na dowolne stacje

„FOlO-RAfiiO-PALACŁ"
Lwów, pi. mariacki 8 3612

Wyłączna Autoryzowana Obsługa .  Pokaz • 
Sprzedaż. —  Bez agentów i  pośredników.

W czasy pracownicze
Warszawa, 21. 1. (Tel. wł. — L r.). 

W obec rozproszkowania akcji wczasów 
pracowniczych, powstaje konieczność 
pełnego rozwiązania tego ważkiego za* 
gadnienia w  skali ogólnopaństwowcj. 
Wprawdzie Min. Opieki Społ. zarządzi 
ło  skoordynowanie tej akcji przez Cen* 
tralne Biuro Wczasów, lecz zarządzenie 
to  nie rozwiązuje zagadnienia, gdyż nie* 
ma w  Polsce pomieszczeń, które umoż* 
liwiłyby rozplanowanie wczasów zimą 
i  latem.

Jak nas informują, obecnie toczą się 
na ten temat narady, które doprowa* 
dzić mają do powołania jednej central* 
nej instytucji, której celem będzie roz* 
budowa obozów wypoczynkowych w 
bardzo szerokiej skali. Odpowiednie 
projekty w  tej sprawie są już opraco* 
wane.

Fuzja dzienników wiedeńskich
Wiedeń, 21. 1. (PAT.) Dzienniki 

„Neue Freie Fresse“, „Neues Wiener 
Journal" i „Neues Wiener Tagblatt", 
zostały połączone i ukazywać się będą 
odtąd na terenie dawnej Rzeszy jako 
jedno wydawnictwo. W  b. Austrii 
dzienniki te wychodzić będą jeszcze 
przez czas jakiś osobno.

Pogoda w  dniu dzisiejszym
Chmurno, miejscami opady, zwła* 

szcza na południu kraju, a rozpogo* 
azenia w  dzielnicach północno*wschod*

I
 nich. W  północnoswschodniej połowie 
kraju lekki mróz. Poza tym tempera* 
tura w pobliżu O st. Słabe wiatry z 
południa i południowegoswschodu.
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IDZIEMY PO MUSOWEJ DRODZE
Dokoła ostatnich uchwał Stron- 

nictwa Ludowego rozwinęła się ob­
szerna dyskusja prasowa oraz wszczę 
to żywą akcję w kierunku „zje- 
dnoczenia narodowego*1 przez koali­
cję stronnictw. W edług zapowiedzi 
organów, stale popierających tę kon­
cepcję i  zwalczających równocześnie 
O. Z . N . — ma się nawet udać na 
zamek delegacja t. zw. „centrolewu**, 
która ma przedłożyć p. Prezydento­
wi jakieś nowe postulaty i prosić o 
przyśpieszenie prac nad ordynacją 
wyborczą.

W obec tego nowego ataku par- 
tyjnej opozycji należy się zastano­
wić nad pytaniem, co zaszło tak bar­
dzo ważnego i  doniosłego, co' by 
usprawiedliwiało całą tę akcję?

Zdaniem zwolenników koalicji 
łtronnictw nowa próba rozbicia jed­
ności społeczeństwa, — bo wiado- 
mo, że każda koalicja stronnictw to 
parcelacja państwa i bałagan — ma 
swoje uzasadnienie w  następujących 
faktach:

1. Sytuacja międzynarodowa a 
„w pierwszym rzędzie, jak to słusz­
nie powiedzieli w swej pierwszej 
uchwale, ludowcy, gigantyczne zbro­
jenia — i publiczne oświadczenia 
kierowniczych odpowiedzialnych rnę 
żów stanu, że pokój w  Europie jest 
zagrożony".

2. Uchwały Stronnictwa Ludowe­
go.

3. W yniki wyborów samorząuu- 
wych.

Przejdźmy no kolei te trzy punk­
ty-

Co do pierwszego punktu, to nie 
ulega już dziś dla nikogo wątpliwo­
ści, że sytuacja międzynarodowa wy 
maga wysunięcia ńa plan pierwszy 
hasła zjednoczenia społeczeństwa do 
koła sprawy obrony państwa i 
wprzęgnięcia do realizacji tego hasła 
wszystkich tych, którzy widzą gro­
żące niebezpieczeństwo. W  tej zgo­
dzie, jaka zapanowała co do słuszno 
ści założeń haseł konsolidacyjnych 
jest jednak pewne małe „ale". Przede 
wszystkim trzeba stwierdzić, że gdy 
„kierowniczy i odpowiedzialni mężo 
wie naszego kraju** akuratnie przed 
dwoma laty rzucili to hasło, to ci 
sami ludzie, którzy dziś z takim pa­
tosem to hasło podejmują, przez 
dwa lata prowadzili dywersancką 
akcję rozbijania społeczeństwa. Trze 
ba było dopiero silnego uderzenia 
pałą po głowie, jakim było dla wie­
lu  z naszych polityków Monachium, 
aby nareszcie dla nich nawoływania 
te i  ostrzeżenia stały się zrozumiały­
mi.

Cieszymy się bardzo, że chociaż 
tak późno, to jednak wreszcie ludów 
cy pewne rzeczy zrozumieli. N ie cał­
kiem wprawdzie, ale w  każdym razie 
jest to dużo. Jednej jednak rzeczy 
jeszcze nie zrozumiano w  tym obo­
zie: żadne partyjne warunki i  zastrze 
żenią nie mogą być brane pod uwagę 
przez tych, którzy z  wielką cierpli­
wością i  nieraz z przesadną pobłażli­
wością czekali, kiedy nareszcie za­
cietrzewione partyjnictwo postawi 
wyżej interes państwowy ponad ̂  do­

bro grupy, czy też kilku jednostek, 
zbiegłych przed wymiarem sprawie­
dliwości za granicę. — Może już nie. 
trzeba będzie czekać drugich dwóch 
lat, by z kolei zrozumiano, że zjedno 
czenie narodowe nie może być uza­
leżniane od spełnienia tych czy in­
nych „pactów conventów“, wysu­
wanych przez partie.

Kilka pierwszych uchwał Stron­
nictwa Ludowego jest najlepszym 
potwierdzeniem słuszności stanowi­
ska tych czynników w Państwie, 
które mimo oporu polityków partyj­
nych, w  jesieni r. 1938 potrafiły prze­
prowadzić Państwo przez niebez­
pieczny okres. — W  tym wypadku 
prawdziwie benedyktyńska cierpli­
wość osiągnęła niezaprzeczalny suk­
ces.

Za pożądane uznać należy również 
próby uwolnienia Stronnictwa Ludo­
wego spod terroru witosowców. Pi­
sał o tym onegdaj jeden z lwowskich

10-letn i program akcji scaleniowej
przewiduje coroczne scalenie ok. 500 tys. ha

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Z  chwilą odzyskania niepodległości 
około 57 prc. ogólnego obszaru grun­
tów drobnej własności rolnej wymaga­
ło scalenia. N a przestrzeni ostatnich 
20 lat zdołaliśmy osiągnąć wybitną po­
prawę na tym odcinku, wykonując 
około 50 prc. całego zadania.

W  chwili obecnej dla całkowitego 
zrealizowania programu scaleniowego 
został opracowany

10-letni program rządowej akcji 
scaleniowej,

który przewiduje corocznie scalenie 
około 500 tys. ha. W  ten sposób pro­
blem ten straci po 10 łatach charakter 
najpilniejszej potrzeby gospodarczej 
drobnego rolnictwa w Polsce.

Aby ułatwić gospodarstwom wiej­
skim scalanie gruntów, Ministerstwo

Czyn godny
Firma „Transporty Międzynaro­

dowe „Polski Lloyd" S. A .‘‘ w  W ar­
szawie wraz z pracownikami wszyst­
kich oddziałów, postanowiła ufun­
dować dla Armii dwa ciężkie kara­
biny maszynowe.

dzienników w następującej depeszy 
z Tarnowa:

„Wielką sensację w kołach ludow­
ców wywołała wieść o ostrej represji, 
zastosowanej przez władze naczelne 
Str. Ludowego przeciwko tarnowskim 
działaczom ludowym, których koło 
zwane „grupą Witosa*1 zostało rozwią­
zane. Rozwiązanie to pozostaje w związ­
ku z wykluczeniem z partii b. sekr. 
Str. Lud. Edwarda Brożka, który wraz 
z innymi działaczami wydał ulotkę 
skierowaną przeciw przywódcom Str. 
Lud., Ratajowi, Gruszce i Salińskiemu. 
którym zarzucał zbyt mało aktywności 
w staraniach „ powrót prezesa Stronni­
ctwa do kraju*1.

„Jak wiadomo, okręg tarnowski — to 
okręg Witosa, tu są najżywsze jego tra­
dycje i stąd wychodzą radykalne żąda­
nia jego powrotu. Radykalizm tej t. zw. 
„grupy Witosa** ma charakter nie spo­
łeczny, bo pod tym względem są „wi- 
tosowcy** dość umiarkowani, ale polity­
czny, żądają oni natychmiastowej zde­
cydowanej akcji Równocześnie z roz­
wiązaniem kola tarnowskiego i wyklu­
czeniem Brożka udzielono nagany z 
zagrożeniem wykluczenia z partii zna­
nym tutejszym działaczom, adw. dr. St. 
Chmielowi i em. kier, szkoły J. Rad- 
łowskiemu".

Jeśli idzie o wybory samorządo­
we, to  już na tym miejscu pisaliśmy, 
że wynika z nich jedna nauka: za

Rolnictwa asygnowało specjalne fun­
dusze na pokrywanie części kosztów 
prac związanych z akcją sceleniową. 
Z  funduszów tych

Ministerstwo Rolnictwa pokrywa
40 prc, kosztów a 60 prc. pokrywa 

rolnik w drobnych ratach.
Dotychczas ze strony Państwa wy­

datkowano ok. 60 milionów zł. Koszt 
scalenia 1 ha waha się w Polsce od 
11-60 kilku zł.

Najlepszym dowodem korzyści o- 
siąganych z komasacji jest niewielki 
procent rolników niezadowolonych z 
przeprowadzania scalenia. N a 100 tys. 
gospodarstw, przeprowadzających co­
rocznie scalenie, zaledwie 2 tys. gospo 
darzy wnosi odwołanie. Z  tej liczby 

I znaczna ilość odwołania te później

naśladowania!
Oficjalne przekazanie tego daru 

nastąpi w  pierwszych dniach ma­
ja b. r.

Jest to pierwszy wypadek w  tej 
branży.

.Vivąnt sequentes!

żadną cenę nie można dopuścić do 
rozbicia społeczeństwa polskiego po 
między obozy partyjne, tak jak np. 
stało się to w Krakowie. W ybory 
samorządowe najlepiej naświetlają 
tendencje t. zw. zjednoczeniowców 
przez koalicje. Najpierw rozbić spo­
łeczeństwo przez wybory oparte na 
demagogicznie zmienionej ordynacji 
wyborczej, a potem „wodzów" tych 
grup zaprosić do stołu, przy którym 
łaskawie zechcą podyktować, na ja­
kich warunkach byliby skłonni utwo 
rzvć większość i umożliwić w  ten 
sposób normalne funkcjonowanie 
izb ustawodawczych oraz prac rządu - 
Istotnie poważna sytuacja między­
narodowa znakomicie się nadaje do 
tego rodzaju liberalno-parlamentar 
nej zabawy.

Trzeba się również bardzo stanów 
czo zastrzec przeciwko wszelkim 
naciskom w  kierunku jak najszyb­
szej zmiany ordynacji wyborczej. 
Zmiany te nie mogą być przeprowa­
dzone nod kątem zaspokojenia par­
tyjnych aspiracji. Teśli idzie o  Lwów 
i o Wschodnią Małopolskę, to odra- 
zu musimy sie zastrzec, że interes 
polskości na tvm obszarze nie do­
puszcza jakichkolwiek lekkomyśl­
nych i demagogicznych przeróbek 
ordynacji. Jeśli Sejm i Senat dojdą 
do przekonania, że ordynacje zmie­
nić trzeba, to musi się to stać w at­
mosferze spokojnej, wolnej od na» 
cisków ludzi bardzo powoli dosto­
sowujących swój sposób myślenia 
do szybkich zmian, jakim w  ostat­
nich czasach ulega otaczająca nas 
rzeczywistość.

Ostatnie wieści z obozów partyj­
nych mogą jedynie zachęcić „odpo­
wiedzialnych mężów stanu" do w y­
trwania na drodze, którą akuratnie 
przed dwoma laty obrali.

St. Starz.

wycofuje, gdyż rolnicy przekonują się 
potem o korzyści scalenia. Większość 
sporów zostaje zlikwidowana na ży­
czenie rolników.

Żydzi radzą
Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.—1. r.) 

Dnia 23 bm. odbędzie się posiedze­
nie parlamentarnego koła żydow­
skiego, na którym będzie omawiana 
taktyka koła podczas obecnej sesji.

Cementownie na F. 0. N.
Warszawa, 21. 1. (PAT) Rada nad­

zorcza cementowni „Szczakowa" i 
„Goleszów" uchwaliła na ostatnim po 
siedzeniu za przykładem roku ub., w 
którym został ufundowany samolot, 
złożyć dalszą ofiarę na F.O.N. w kwo­
cie zł. 50.000.

Strajk nauczycieli
Meksyk, 21. 1. (PAT) W  prowincji 

N*uevo Leon 2.000 nauczycieli ogłosiło 
strajk celem zmuszenia rządu do wy­
p ła ty  zaległych pensyj.
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Z obrad sejmowej Komisji „Skomplikowana intryga"
spraw zagranicznych

W arszawa, 20. 1. (P A T ) N a po* 
siedzeniu komisji spraw zagranicz* 
nych Sejmu m. in. omówiono wyczer 
pująco całokształt stosunków han* 
dlowych z Rzeszą, jak również prze* 
mian, jakie dokonały się przez przy­
łączenie b. Austrii oraz sytuację, ja* 
ka się wyłoniła po włączeniu do Pol 
ski ziem zaolziańskich, a do Rzeszv 
-iem posudeckich.

Po  zreferowaniu sprawy przez

Postulat porozumienia Francji
z państwami totalnymi

Paryż, 20. 1. (PAT) Trzeci dzień de­
baty nad polityką zagraniczną w Izbie 
deputowanych rozpoczął się w tej sa* 
mej atmosferze spokoju i pewnej obo* 
jętności, jaka cechowała pierwsze po* 
siedzenie.

Po mówcach, opowiadających się za 
koniecznością odbudowy sojuszów 
francuskich i za otwarciem granicy pi* 
renejskiej, występowali z kolei mów-
cy,

aprobujący „ducha Monachium11 i 
wzywający rząd do kontynuowa­
nia rczmów z państwami total­

nymi.
N a uwagę zasługuje wystąpienie

Audiencje u p. premiera
W arszaw a, 20. 1. (P A T ) P. Pre* 

zes R ady M inistrów gen. Sławoj* 
Składkowski przviał wczoraj p. J, 
Karszo*Siedlewskicgo, pośla nadzwy 
czajnego i ministra pełnomocnego
R. P. w  Teheranie..

W arszaw a, 20. 1. (PA T) P. Pre* 
zes Rady M inistrów gen. Sławoj* 
Składkowski przyjął wczoraj preze* 
sa Państwowego Banku Rolnego 
M aurycego Jaroszyńskiego.

W arszawa, 20. 1. (P A T ) P. Pre* 
zes R ady M inistrów  gen. Sławoj* 
Składkowski przyjął delegację Zwią* 
zku Powstańców W ielkopolskich

25 bm. min. Ribbentrop 
przybędzie do Polski

B erlin , 20. 1. (P A T ) M inister spraw  
zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop 
udaje się 25 stycznia b. r. z zapowie* 
dzianą już rewizytą do Warszawy. — 
Zgodnie z przewidywaniami zatrzyma 
się on dwa dni w Warszawie.

Nota francuska
do rządu japońskiego

Londyn, 20. 1. (PAT) Nota fran­
cuska do Japonii wysłana została — 
jak podaje Ag. Reutera — po rozmo* 
wach z rządem brytyjskim. W  zasad* 
niczych swych liniach podobna ona 
jest do niedawno wysłanej noty Wieł* 
kiej Brytanii.

Pożar w  wojskowym I 
magazynie broni

Helsinki, 20. 1. (PAT) Spłonął w po  
bliżu Helsinek duży budynek wojsko* 
wy. Zniszczonych zostało ćwierć mi* 
liona naboi, 50 karabinów i 4 lekkie- 
karabiny maszynowe. Strata wynosi 
około jednego miliona fińskich marek. 
Przyczyny pożaru jeszcze nie ustało* 
no.

L ondyn , 20. 1. (PAT) Podsekretarz 
stanu w ministerstwa lotnictwa Do­
nald Bankę i marszałek Artur Long* 
mpre wystartowali wczoraj rano do 
Australii, Stoją oni na czele misji lot* 
ńiczej, która ma omówić z rządem au* 
stralijskim sposoby zwiększenia austra

ski ej produkcji samolotów.

sprawozdawcę udzielał obszernych 
wyjaśnień p. wiceminister Sokołow* 
ski.

Przewodniczący poseł płk. Lech* 
nicki w nawiązaniu do problemów 
wymiany z Rzeszą, poruszył szereg 
istotnych zagadnień z dziedziny na* 
szej polityki handlowej, która współ 
decyduje o polskiej strukturze go* 
spodarczej.

deputow anego centrowego Thellier, 
k tórego zdaniem

Francja może uniknąć wojny euro* 
pejskiej tylko przez stanowczą po* 

litykę zagraniczną.
Rząd powinien zdwoić swoje wy* 

silki, by przywrócić Francji jej soju* 
szej które stopniowo potraciła. Jedni 
sojusznicy Francji oddalili sie od niej,

Transporty ropy meksykańskiej
d ia  N iem iec  i W łoch

N ow y Jo rk , 20. 1. (P A T ) Z  Mek* 
sy k u  donoszą o wciąż w zrastającym  
ożywieniu o b ro tów  handlow ych mię* 
dzy  M eksykiem  z jednej strony  a Rze* 
szą i W łocham i z drugiej.

Wzmożone ekspedycje ropy mek­
sykańskiej płacone są przez towa-

Bilbao, 20. 1. (P A T ) Powstańcza 
ofensywa na froncie katalońskim po 
czyniła dalsze postępy. W  godzinach 
rannych na odcinku na w schód od 
Coryera w ojska gen. Franco zajęły 
miejscowość Montfalce, położoną na 
linii kolejowej iManrosa—Barcelona

r z u d u
s ło w a c k i e g o

Bratysława, 20. 1. (PAT) Jak poda­
je Czeskie Biuro Prasowe, rząd sło* 
wacki na wczorajszym swym posiedzę* 
niu nadzwyczajnym postanowił podać 
się do dymisji, aby umożliwić prezy* 
dium nowowybranego sejmu wykona­
nie jego konstytucyjnego prawa za* 
proponowania nowego rządu.

Premier Tiso zawiadomił o tej de* 
cyzji prezydenta republiki dr. Hacha 
i przewodniczącego sejmu słowackie* 
go Sokola, który zwołał niezwłocznie 
prezydium sejmu celem przygotowa­
nia listy kandydatów na członków no* 
wego rządu.

Konwersja 7 proc. Pożyczki
dolarowej

W arszawa, 20. 1. (Teł. w ł . - l .  r.) 
W  związku z zawartą ze Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Północnej 
umową, dotyczącą konwersji 7 proc. 
Pożyczki Dolarowej województwa 
śląskiego z r. 1937, wszystkie oddzia 
ły Państw. Banku Rolnego przyjm u­
ją do dnia 30 kwietnia 1939 włącz­
nie obligacje wymienionej, ęoiyczki

b a ja rz y  z u l. S oko ła
Lwowski „Express W ieczorny'1 

od  dłuższego czasu konkuruje z in* 
nym lwowskim organem, wysilają* 
cym się na zwalczanie O bozu Zje* 
dhoczenia Narodowego. Ale gdy pi* 
smo endeckie usiłuje przynajmniej 
od czasu do czasu upozorować swo 
je napaście rzekomo „ideologicz* 
nym“ nastawieniem, tó organ z ul. 
Sokoła czyni to w  sposób naiwnie

j  inni przeszli do obozu przeciwników. 
Dep. Thellitr zwrócił również uwa­

gę min. Bonneta na specjalnie donio­
słe znaczenie kwestii Balearów, do­
magając się,

Francja poinformowała wyraź* 
Włochy, że nic może tolero* 

wać usadowienia się ich na wyspie
Majorce.

ry  produkow ane w  Niemczech i 
we W łoszech.

P odobno w wielu w ypadkach statki 
z ropą, opuszczające po rty  meksykan* 
skie, oficjalnie kierow ane sa rzekom o 
do  Anglii, gdy w  istocie k ierują się 
przew ażnie do H am burga.

u d e r z a n i e m  p o w s t a ń c ó w
oraz wyniosłość terenową Mone- 
stral. Przeprowadzająca akcję na po* 
ludnie armia aragońska zdobyła miej 
scowość La Moraina.

Lenda, 20. 1. (P A T ) Z dobrze 
poinformowanych źródeł donoszą, 
że

■ $okol przyjęty zostanie jutro w Pra* 
dze przez prezydenta Hachę. któremu 
przedstawi w celu nominaciijistę kan* 
dydatów.

Zmiany personalne
w  partii narodowo-socjalistycznej?
Berlin, 20. 1. (PAT) W  związku ze | 

zbliżającą 9ię datą 30 stycznia, roczni­
cą objęcia władze przez partie narodo*

ze wszystkimi kuponami, poczynając 
od kuponu płatnego w dniu 1 czerw 
ca ub. r, celem przesłania do USA 
tych obligacyj do przestemplowanią 
na i  i  pół proc, w  stosunku rocz* 
nym. Konwersję przeprowadza wy* 
łącznie Państw. Bank Rolny w  War* 
szawie oraz oddziały Banku m. in. 
we Lwpwie.

intrygancki, wywołujący uśmiech 
politowania.

W czoraj ukazała się w  tym  piśmie 
notatka o interwencji w  W arszawie 
specjalnej delegacji m. Lwowa w 
sprawie drożdżam i w Lesienicach. 
Dowcipniś polityczny „Expessu“ za 
opatrzył tę  informację w  taką złośli* 
wość pod  adresem O ZN .:

„Duże zdziwienie w szerokich sfe­
rach społeczeństwa budzi fakt, że 
w sprawie drożdżami lesienićkiej do 
tej pory nie zabrały oficjalnie głosu 
dwie organizacje, które z racji swych 
założeń ideowych są chyba powoła* 
ne do tego, by bronić polskiego sta* 
nu posiadania na Kresach W schód* 
nich. O bóz Zjednoczenia Narodo* 
wego i Sekretariat Porozumiewaw* 
czy nie zajęły po dziś dzień stano* 
wiska wobec grożącej likwidacji w a­
żnej placówki przemysłowej, a prze* 
cięż obie organizacje, zwłaszcza zaś 
O Z N , posiadają dostateczne wpły* 
wy w  sferach rządowych, by  sparali­
żować póki czas wszelkie zakusy kar 
telowe“.

Udający naiwnego intrygant są* 
dzi, że opinia publiczna Lwow a nie 
wie o tym, iż prof. Kolankow ski jest 
senatorem z ramienia O . Z . N . 
i przewodniczącym lwowskiej gru* 
py parlamentarnej O. Z. N . i że 
w tym właśnie charakterze uczestni* 
czył we wspomnianej delegacji. Rów 
nież i poseł dr Ostrowski -jest p o ­
słem z ramienia O Z N  i uczestniczy 
w pracach lw ow skiej' grupy  parła- 
mentarnej.

A  może naprawdę nje widzą, że u 
takich bajarzy wszystko jest możli 
we.

wobec mogącego nastąpić w  naj 
bliższym czasie upadku Barce* 
Iony, rząd tamtejszy postanowił 
przenieść ministerstwa spraw  we 

wnętrznych i rolnictwa do  Alba* 
cete, do M adrytu zaś minister*
stwa finansów i komunikacji. 

Prezydium rady m inistrów i  m ini­
sterstwo spraw  zagranicznych pozo* 
stawać będą do ostatniej chwili w  
Barcelonie.

Apel, wystosowany przez genera­
ła Franco do w ojsk barcelońskich 
spowodował masowe przechodzenie 
tych w ojsk na stronę powstańców;

■.......... n a  F .  O .  IM.

wo*socjalistyczną, krążą w pewnych 
kołach Berlina najrozmaitsze pogłosk: 
na temat zamierzanych rzekomo 
zmian personalnych na wysokich sta* 
nowiskach Rzeszy. Podsekretarz stanu 
w ministerstwie propagandy i  szef pra 
sowy Rzeszy dr. Dietrich zaprzeczyi 
tym pogłoskom, jako pozbawionym 
podstaw.

Przypuszczać można, iż — podobnie 
jak w latach ubiegłych — 30 stycznia 
odbędzie się posiedzenie Reichstagu, 
przy czym utartym zwyczajem wy­
głosiłby przy tej okazji przemówienie 
kanclerz Hitler. W  kolach politycz= 
nych przypuszczają, że przemówienie 
to obejmie zagadnienia zarówno z 
dziedziny polityki wewnętrznej jak i 
zagranicznej.
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prof. W. Świętosławskiego, ministra W. R. i 0 . P.
Warszawa, 20. 1. (PAT) Wczoraj | 

wieczorem na Zamkiu królewskim od­
był się uroczysty obchód jubileuszu 
30*lecia pracy naukowej prof. Wójcie* 
cha Świętosławskiego, ministra W.R. 
i O.P.

W  sali Rycerskiej zgromadzili się 
członkowie Rządu z p. wicepremierem 
Kwiatkowskim na czele, marszałkowie 
Senatu i Sejmu, wojewoda Jaroszewicz 
i prezydent miasta Starzyński. Zarząd 
P.A.U., rektorzy wszystkich wyższych 
uczelni całej Polski, przedstawiciele 
wszystkich instytucyj naukowych i 
społecznych, których dostojny jubilat 
jest członkiem czynnym, i  in.

O godz. 12 Wysoki Protektor Ob* 
chodu Pan Prezydent R. P. z małżon* 
ką weszli ze sali Tronowej, gdzie zo­
stali powitani przez jubilata oraz Pres 
zydium Komitetu jubileuszowego z 
prof. Kutrzebą na czele.

Uroczystość zagaił prezes Komitetu 
jubileuszowego prof. Kutrzeba, który 
na wstępie wyraził serdeczne podzię* 
kowanie Panu Prezydentowi za obję­
cie protektoratu nad uroczystością i 
uświetnienie jej swoją obecnością, po 
czym zwrócił się do jubilata z nastę* 
pującymi słowami:

„Czcigodny Panie!
Trzydzieści lat życia poświęciłeś sa* 

moistnej pracy naukowej. Nauka jest 
szukaniem prawdy — czy to przez po* 
znawanie życia społeczeństw albo my* 
śli ludzkiej, czy to przez badanie ana­
lityczne lub syntetyczne w laborato* 
riach, czy to przez przeszukiwanie 
światów w wszechświecie.

Tej pracy poświęciłeś życie — nie 
porzucając jej nawet wówczas, gdy po* 
szedłeś za drugim motorem Twoich 
umiłowań — pracą dla Państwa i Na* 
rodu.

Za to, coś dla natiki zrobił, coś od* 
krył, a co inni lepiej ode mnie potrafią 
określić, chciej przyjąć od kolegów 
pracy naukowej wyrazy najgłębszego 
uznania i najserdeczniejsze życzenie, 
byś ją dalej równie owocnie jak naj* 
dłużej' prowadził."

Z kolei zabrał głos w imieniu che* 
mików polskich prof. Miłobędzki, 
charakteryzując zasługi naukowe ju­
bilata.

Następnie zabrał głos prof. Kling, 
dyrektor Chemicznego Instytutu Ba* 
dawczego, wygłaszając przemówienie, 
w  którym powiedział m. in.:

R E S T A U R A C J A

POD 99KORONA
J A G IE L L O Ń S K A  11.
G R I L L  ruszta a n g ie lsk ie  w  3  m in u ty  
każda po traw a  g o to w a , na  oczach 

pu b liczn ośc i.

D A N I A  M A S Z Y N O W E !  II
90.000 zt. zarobili rzemieślnicy lwowscy na 
urządzeniu restauracj* pod „K O R O N  Ą “

Jagiellońska 11. 4080

Nowa niemiecka
ustawa o obywatelstwie

Berlin, 20. 1. (PAT) Najnowsze rcz* 
porządzenie wykonawcze do ustawy 
o obywatelstwie Rzeszy wchodzi w ży 
cie z końcem b. m.

W  Ersburgu urząd tajnej policji za* 
kazał Żydom sprowadzania się do mia 
sta. Wszyscy przebywający w mieście 
Żydzi zmuszeni są zgłosić się w urzę* 
dze Gestapo. Za niezastosowanie się 
do tego grozi kara więzienia.

ID Ą C  DO PRACY. POMYŚL O TYC H , 
KTÓRZY PRACY N IE  M AJĄ I  ZŁÓ2  
DA TEK  N A  RZECZ ZIMOWEJ POMOCY

„Z trzech dziesiątków lat Twojej 
bogatej chemicznej twórczości przeszło 
jeden dziesiątek oddałeś już całkiem i 
— że powiem — formalnie chemii sto* 
sowanej, decydując się kierować w 
tym czasie działem węglowym Che* 
micznego Instytutu Badawczego, i roz* 
taczając stamtąd swoją wszechstronną, 
a nieprzemijającymi wynikami znaczo­
ną działalność."

P rz e m ó w ie n ie  p . m in . Ś w ię to s ła w s k ie g o
Dostojny Panie Prezydencie, Sza* 

nownj i Kochani Koledzy!
Nie umiem znaleźć słów, aby wyra* 

zić wdzięczność Panu, Panie Prezy* 
dencie, za wyjątkowe i łaskawe okaza* 
ne mi względy i życzliwość.

Rozumiem, że wybrał Pan. Panie 
Prezydencie, 30*leoie mej pracy jako 
okazję, aby spędzić kilka godzin 
wśród uczonych i swoich dawnych 
kolegów. Rozumiem też. że chce Pan 
pokreślić wagę, jaką przywiązuje Pan, 
Panie Prezydencie, do pracy naukowej 
i badań systematycznych, tak potrzeb­
nych dla rozwoju kultury materialnej 
i  duchowej Polski i dla jej siły obron* 
nej.

Pod względem metod pracy badaw* 
czej i twórczej podzielić można uczo* 
nych na dwie grupy: badaczy — sa* 
motników, oraz społeczników i inśpi*- 
ratorów pracy naukowej zbiorowej.

Jeżeli więc wybór Pana. Panie Pre* 
zydencie, padł na mnie jako objektu 
dostarczającego okazji do dzisiejszego 
zebrania uczonych^ to może dlatego, 
że sądził Pan zawsze, Panie Prezyden­
cie, i i  dla rozwoju nauki w Polsce 
wielkie znaczenie posiada organizacji 
pracy 'zbiorowej, skupiająca dookoła 
jednego kierownika większy zespół 
pracowników naukowych. Wszak ha 
stanowisku profesora był Pan, Panie 
Prezydencie, mistrzem organizowania.

Nowy zamach bom bowy w  Anglii
tym razem na mieszkanie syna Chamberlaina

Londyn, 20. 1. (PAT) Dzisiai o wcze 
snych godzinach rannych w pobliżu 
rezydencji Franciszka Chamberlaina, 
syna premiera, w Tralee wydarzyła się 
eksplozja. W e wszystkich okolicznych 
domach wyleciały szyby. Ofiar w !u* 
dziach nie było.

Dublin, 20. 1. (PAT) Po zamachu

P olsko-w łoska konwencja 
o komunikacji lotniczej

Rzym, 20. 1. (PAT) W  wyniku ro* 
kowań, które miały miejsce w Rzymie 
od dn. 16-rl9 b. m., podpisana została 
w dniu wczorajszym konwencja poi* 
sko-włoska w sprawie komunikacji 
lotniczej. Ze strony polskiej konwen* 
cję podpisał ambasador R. P. w Kwi* 
rynale Wieniawa-Dłuogoszowski i wi« 
ceminiśter Bobkowski, że strony wło* 
skiej sen. ąmb. Cianhingni.

Umowa przewiduje przede wszyst* 
kim uruchomienie komunikacji lotni* 
czej pomiędzy Warszawa i Rzymem

Min. Ciano w  Jugosławii
Białogród, 20. 1. (PAT) Włoski mi­

nister spraw zagr. hr. Ciano przybył 
wczoraj z rana o godz. 8.45 do Beli 
Monastir. N a dworcu powitał hr. Cia* 
no premier Stojadinowicz.

Po śniadaniu gość włoski wraz

Prof. Kling wręczył następnie jubi* 
latowi księgę jubileuszową, wydaną 
przez redakcję „Przemysłu Chemiczne 
go", zawierającą kilkadziesiąt prac 
autorów polskich i zagranicznych.

Następnie zabrał głos w imieniu 
uczniów prof. Świętosławskiego prof. 
Dorabialska ze Lwowa.

Przemówił następnie sam jubilat, 
mówiąc co następuje:

pracy zespołowej, budząc entuzjazm 
dla pracy badawczej wśród swych 
uczniów, i właśnie temu entuzjazmowi 
zawdzięcza swoje powstanie i rozwój 
szereg placówek, jak „Metan", następ* 
nie „Chemiczny Instytut Badawczy" 
„Azot" w Borach. Dzięki organizacji 
pracy zespołowej i entuzjazmowi naj­
bliższego otoczenia Pana Prezydenta 
uruchomiona została przez Pana fabry 
ka w Chorzowie, wreszcie powstało

l a f t s i w  Cie za p o tę żn e  uczude d la  N arodu  
Toast Psna Prezydenta R. P.

„Drogi Kolego Jubilacie!
Kochamy Cię nie tylko za to, że tak 

świetnie i godnie w kraju i za granicą 
reprezentujesz naukę polską, lecz rów* 
nież kochamy Cię za to, że żywisz dla 
Narodu tak potężne uczucia, które 
skłoniły Cię do odstąpienia od Twego 
najukochańszego warsztattu pracy i 
do poświęcenia się służbie państwo* 
wej. Kochamy Cię wreszcie za tę.Two* 
ją przebogatą harmonię wewnętrzną, 
którą, ną zewnątrz, w stosunku do lu* 
dzi przejawia się w tak pięknej formie.

Wznoszę więc toast za Twoje zęlro- 
Ay'?*, ' Czcigodny T 'Kochany Kolego' a 
jednocześnie składam Ci życzenia, aby 
jeszcze długie lata piękno Twojego 
ducha mogło w  naszej drogiej Ojczy* 
źnic promieniować." • - , .

w Tralee policja zorganizowała na 
wielką skalę obławę, która dotychczas 
jednakże nie wydała pozytywnych re* 
zultatów. Dopiero po zamachu lud* 
ność dowiedziała się, iż w hotelu Hew- 
neys zatrzymał się syn premiera Cham 
berlaina.

Trudno ustalić, czy zamach był isto*

przez polskie i włoskie towarzystwa 
lotnicze.

Obecnie toczą się rozmowy, mające 
na celu ustalenie szczegółów, związa­
nych z uruchomieniem linii lotniczej 
Warszawa—Rzym na wiosnę b. r.

Prawdopodobnie linia iść będzie 
przez Wenecję, Zagrzeb i Budapeszt, 
dokąd, jak wiadomo, dochodzą poi* 
skie linie lotnicze. •

Czas przelotu z Warszawy do Rzy* 
mu wynosić będzie 6 do 8 godzin.
25

z swym otoczeniem w towarzystwie 
premiera Stojadińowicza udał się do 
Kneschewa, stamtąd zaś na tereny, 
gdzie odbyć się ma polowanie. Po ło* 
wach o godz. 15 przewidziane jest śnia 
dani** myśliwskie.

wielkie dzieło — fabryka w Mości* 
cach.

Onieśmielony jestem i do głębi wzru 
szony i wdzięczny za wępanialy dar, 
ofiarowany mi przez Komitet w posta* 
ci dwóch wielkich tomów prac nauko* 
wych; od tej chwili staję się Polski i 
Waszym niewypłacalnym dłużnikiem; 
gdybym bowiem pracował dwa ra2y 
intensywniej niż dotychczas, do koń* 
ca życia nie zdołam zaciągniętego dłu* 
gu spłacić.

Raz jeszcze dziękuję najserdeczniej 
Panu, Panie Prezydencie, Kochanym 
Kolegom i Uczniom, oraz Organiza­
cjom, które wzięły udział w urządza* 
niu tego obchodu, za wszystko co u- 
czynili dla mnie i czym mnie obda* 
rzyli. .

Nie jestem godzien tego i wywyż* 
szony zostałem ponad wszelką miarę 
za skromne moje zasługi.

N a zakończenie uroczystości Pan 
Prezydent R. P. złożył jubilatowi ser* 
deczne gratulacje.

Po krótkiej przerwie Pan Prezydent 
R. P. z małżonką oraz wszyscy goście 
przeszli do sali Assamblowej. gdzie 
odbył się obiad.

W  czasie obiadu Pan Prezydent R.P- 
zwrócił się do jubilata z następującymi 
słowami:

W  odpowiedzi przemówił minister 
Swiętosławski, oświadczając, że pa* 
mięta, jak przed dwunastu laty stał 
Pan Prezydent wobec ciężkiej decyzji, 
czy rzucić ukochany warsztat pracy i 
poświęcić się pracy państwowej i  do­
bru powszechnemu, i jaka była żywa 
na to reakcja, ale kiedy przyszła de* 
cyżja Pana Prezydenta — mówił p. 
Minister — abym objął resort oświaty, 
to ani jednej chwili nie wahałem się, 
bo miałem to głębokie przekonanie, 
że muszę zawsze iść śladem najbar* 
dziej ukochanego mego nauczyciela.

Na zakończenie p. Minister podzię* 
kował p. Prezydentowej za udział w 
obchodzie swego 30*lecia, po czym 
wzniósł toast na cześć Pana Prezyden- 
to R. P. i jego małżonki.

j tnie skierowany przeciwko synowi 
premiera.

Olbrzymia obława, podjęta w An* 
glii przez policję i Scottland Yard w 
celu ujęcia sprawców ostatnich zama­
chów bombowych, trwa w dalszym 
ciągu. Londyński Scottland Yard po* 
szukuje specjalnie kierowników orga* 
nizacji, odpowiedzialnej za zamach, 
oraz głównego składu broni, amunicji 
i materiałów wybuchowych, który — 
jak przypuszczają — znajduje się w 
Londynie. Rewizje trwają w dalszym 
ciągu.

I D E A L N E
M Y D E Ł K O

D O

Z Ę. B O W
1H N A T0W IC Z

LWÓW

Płk Lindbergh wrócił 
do Pary2a

Paryż, 20. 1. (PAT) W  środę po po* 
łudniu na lotnisku Le Bourget wylą* 
dowal płk. Lindbergh w drodze z Ber* 
lina. Po wylądowaniu odjechał on do 
swego mieszkania paryskiego, którego 
adres trzymany jest w ścisłej tajemni-

I cy.
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NA SCENACH PARYSKICH
Paryż, w  styczniu.

Premiera „ C y r a n a  d e  B erg e *  
rac*, Edmunda Rostanda, w grudniu 
1897 r., była wielkim wydarzeniem w 
historii teatru francuskiego. Nowej in* 
scenizacji poświęciła „Komedia Frań* 
cuska" niezmiernie wiele pracy, a dzień 
niki paryskie dużo miejsca. Mało który 
dramat wkroczył na scenę z tak wieL 
kim hałasem. Jednak Komedia Francu* 
ska nie zawiodła, odnajdując właściwy 
styl i  koloryt. Andree Brunot okazał 
się godnym następcą słynnego Coque* 
lina w  roli Cyrana: miał wyraz. entu* 
zjazm i... nos. Premierę wystawiono w 
poniedziałek, dzień zarezerwowany dla 
studentów. Entuzjazm widowni był 
szczery i  porywający.

Na dwa tygodnie przed triumfem 
ojca, przypomniał się publiczności w 
Teatrze Rochefort, Maurycy Rostand'. 
Podobnie jak ojciec, syn skłania się 
najchętniej do biografii. I jemu najła* 
twiej wypowiadać się w rymach i ryt* 
mie. O d jakiegoś czasu Maurycy Ro* 
stand zarzucił tę formę, przynajmniej 
zewnętrznie, gdyż całe nastawienie jego 
dramatu „Verlaine“ pozostaje poetyc* 
kie i idealne. Po dwóch pierwszych 
aktach naturalistycznych, w których 
(Verlaine i Rimbaud w  pokoju hotelo* 
wym w  Brukseli) bohater brnie dość 
głęboko w bagno moralne, następuje 
trzeci akt, wyraźnie wyidealizowany:w 
szpitalu Broussais poeta*grzesznik ko* 
rzy się przed krucyfiksem.

Również wyidealizowano dramat 
między Pawłem a Matyldą, w sposób 
niezgodny z prawdą. Oczywiście, poe* 
cie wolno idealizować swoich bohate* 
rów, ale jeżeli nimi są współcześni, to 
takie odchylenia od faktów bardziej 
rażą niż jeżeli chodzi o Greków, Rzy* 
mian, czy nawet o Cyrana. Maurycy 
Rostand pragnie „ratować11 Verlaine‘a. 
Jest to o tyle bezprzedmiotowe, że 
świat przyjął go już takim jakim był: 
z jego brudem i nędzą.

Baty nie odniósł zbyt dużego sukce* 
su swoim pseudoszekspirowskim „A r* 
d e n e m  d e  F e v e r s h a m ‘‘. Obec* 
nie wystawia sam siebie, zgodnie z ma* 
ksymą, że artysta sam siebie obsługuje 
najlepiej. Jego „D u 1 c y  n e a“, którą 
napisał i wystawił jest kwintesencją 
kultury autora. N ie tylko w insceniza* 
cji, zawsze doskonałej, ale również w 
motywie i tekście. Baty kocha się w mi* 
cie, jego rzeczywistości są mitami. San* 
cho nie upija się w gospodzie, lecz do* 
ręczą list Don Kichota Aldonzie Loren 
zo, która postanawia idee rycerza kon* 
tynuować po jego śmierci. Dulcynea, 
po ciernistej drodze bohaterstwa wpa* 
da w ręce inkwizycji.

Wszystko w tym dramacie jest świe* 
że, barwne, żywe. Mimo wszystko jed*

P rzez  m o je  s łu c h a w k i

„Pięciolatka" Szczepka i Tońka
Doszły mnie słuchy, że dnia 29 bm. 

dwaj wybrańcy lwowskiej rozgłośni 
Polskiego Radia, Szczepko i Tońko, 
obchodzić będą pieęciolecie swych wy* 
stępów przed mikrofonem.

Okres czasu niedługi, jednakże oso* 
bliwa spółka, w  którą dwaj przyjacie* 
le włożyli jako kapitał niezwykły ta*
lent imitowania lwowskiej gwary, spo* 
rą dozę dowcipu i  humoru, oraz ser* 
deczne umiłowanie rodzinnego miasta, 
osiągnęła w tym czasie bezprzykładne 
sukcesy.

Mówić zresztą o osiągnięciach na 
przestrzeni całych lat pięciu równałoby 
się umniejszaniu tego powodzenia. 
Szczepko i  Tońko już w pierwszym ro* 
ku istnienia swych kreacyj byli sławni 
na całą Polskę, a przez Lwów szczegół* 
nie umiłowani.

Kto nie przypomina sobie tych cza* 
sów — bo wszakże od r. 1933 przeży* 
liśmy niemało zmian zarówno ogólne* 
go znaczenia, jak  i  dokoła lwowskiego 
mikrofonu — niechaj przejrzy parę of* 
brzymich ksiąg w  biurze lwowskiej 
rozgłośni, w jakich referent prasowy

( K orespondencja w łasna
nak cała sztuka robj wrażenie prologu 
albo epilogu do tej jednej niezapomnia* 
nej sceny, w której smutny rycerz, na 
łożu śmierci wyrzeka się Dulcynei, wła* 
śnie w chwili, gdy ona staje w 
drzwiach.

Maurycy Martin du Gard zadebiu* 
tował w teatrze sztuką „La f e n e t r e  
o u v e r t e “ („Okno otwarte11). Cztery 
akty wydają się długie, gdyż mało się 
dzieje, wydarzenia celowo nie są pod* 
porządkowane ani wymogom ani efek* 
tom scenicznym. Autor, powieściopi* 
sarz i  krytyk jawnie lekceważy wszelką 
teatralność. A  przecież scena ma swoje 
prawa i nie można ich lekceważyć bez* 
kamie. Martin du Gard nie dał „otwar* 
tego okna“, ale zaledwie uchylone, dla* 
tego wiele z głębi i subtelności jego

Sala Honorowa Pawilonu Polskiegom W o w h h i  J o r k u
Sala Honorowa Pawilonu Polskiego 

w Nowym Yorku ma za zadanie ogól* 
ną syntezę Polski. Sala Honorowa po 
pra.wej stronie mieści 7 dużych obra­
zów Bractwa św. Łukasza, które obra* 
zują momenty historyczne, zaczynając 
od roku 1000, w którym cesarz Otton 
III odbył pielgrzymkę do' grobu św. 
Wojciecha w Gnieźnie i był tam wita* 
ny przez Bolesława Chrobrego. Nastę* 
puje później Chrzest Litwy w 1386 r., 
nadanie przywileju Jedlneńskiego, któ* 
ry jest wyrazem prawa nietykalności 
osobistej j domu, następnie Unia Lu* 
bełska 1569 r„ Konfederacja Warszaw* 
ska 1573 r. jako uchwała o wzajemnej 
tolerancji wyznań religijnych, Odsiecz 
Wiednia i wreszcie Konstytucja 3*go 
Maja, jako najbardziej postępowa myśl 
polityczna ówczesnej Europy.

Każdy z tych obrazów, w których 
przedstawiona jest rola cywilizacyjna 
Polski w zaraniu historii europejskiej, 
ilustrowany jest szeregiem dokumen* 
tów. Dokumenty tę będą podane w 
specjalnych gablotach z opisem w języ* 
ku angielskim i polskim, oraz tłumacze* 
niem tekstów łacińskich na angielskie. 
Całość tych dokumentów stanowi nie* 
zwykle ciekawy obraz ideowy i histo* 
ryczny, który zawdzięczamy pracy dy* 
rektora Siemieńskiego, dyrektora Ar* 
chiwum Akt Dawnych.

Przy końcu tej ściany stać będzie ka* 
ry koń, na którym umieszczony będzie 
przepiękny rząd Skirmuntów z Wa* 
welu, który jest jednym z niewielu rzę* 
dów prawdziwie polskich, w  odróżnię* 
niu od bogatych rzędów wschodniego

nakleja codziennie wycinki z pism, do* 
tyczące spraw radiowych. Różne tam 
znadujemy głosy — pochwały, zachwy* 
ty, recenzje krytyczne, a  nawet skargi i 
ubolewania. Jednego tylko w tym po* 
topie drukowanego słowa próżno szu* 
kać — skargi na Szczepka i Tońka... 
Cieszą się nimi bliscy i dalecy, chwalą 
ich znani j nieznani. Stanisław Wąsy* 
lewski gratuluje im oraz całemu zespo* 
łowi Wesołej Fali „zawrotnych po* 
wietrznych sukcesów* 1’, Kornel Maku* 
sżyński w liście wystosowanym do 
nich imiennie pisze: „Powinniście u* 
czynić z tego metodę: niewidocznie, 
niemal tajemnie pokropić czasem głę* 
bokim wzruszeniem ogrom śmiechu. 
Łza z gliceryny jest irytująca. Łza, któ* 
ra ledwie się waży na rzęsach uśmie* 
chu, jest diamentem".

Szczepko i Tońko łezki takie ronić 
umieję, ale zbytnio nimi nie szafują, lu* 
bując się więcej w  szczerym, łyczaków* 
skim śmiechu. Czasem jednakże muszą 
być „poważni11, skoro skłania ich do 
tego jakaś misja obywatelska. Para 
lwowskich „batiarów", chlubiących się

„ D z ie n n ik a  Polskiego")
sztuki dla przeciętnego widza przepa* 
da. Brak życia, brak tempa. Jeżeli się 
wyłączy filozofowanie, pozostaje ba* 
nalna historia miłosna w rodzinie lęka* 
rza w jednym z miast południowej 
Francji. Nawet modny problem emigra 
cyjny nie czyni akcji bardziej atrakcyj* 
ną.

W  teatrze Vieux*Colombier duży 
sukces osiągnął Rene Rocher, wysta* 
wiając amerykańską sztukę „P ierw *  
s z a  L e g ia 11, Emmeta Lavery, zaadap 
towana przez Jana Silvain. Niektóre 
sceny, jak spowiedź lekarza*ateusza, 
albo śmierć przeora, którego z dużą 
ekspansją zagrał Gretillat, wypadły nie 
zwykle efektownie.

Jana Cocteau „ P a r e n t s  t e r r i *  
b l e s “ wywołały gwałtowny protest

pochodzenia. N a koniu siedzieć będzie 
husarz w zbroi, której użyczy Muzeum 
Zamku Kórnickiego, z karabelą, pisto* 
letami, kancerzem i lancą. Zobrazowa­
niem i historyczną ścisłością przedsta* 
wienia tych przedmiotów zajmuje się 
znawca tych zagadnień p. Emil Wierz* 
bicki.

Salę Honorową w głębi zamyka ni* 
ska, kuta w żelaze bariera, według ry* 
sunku A. Grunwalda, w której jest 
wmontowanych lOsztandarów. N a śród 
ku stoi na wysokim czarnym cokole 
pomnik Marszałka Piłsudskiego w brą* 
zic, dłuta Kazimierza Ostrowskiego. Za 
pomnikiem w głębi znajduje się dru* 
ga sala, przeznaczona dla sztuki deko* 
racyjnej, w głębi tej drugiej sali wi* 

, aoczny jest ogromny witraż alt. mała* 
rza Jurgelewicza, wykonany przez fir* 
mę Żeleński w Krakowie. W itraż przed 
stawia postać Polski odrodzonej, sym* 
bole, nad postacią Matka Boska Czę* 
stochowska.

Po lewej stronie Sali Honorowej w 
głębi znajduje się dzwon kompozycji 
prof. Borawskiego, zwarty „Dzwonem 
Odrodzenia Polski11. Dzwon ten, wy* 
konany w odlewni Braci Felczyńskich 
w Przemyślu w  zielonej patynie, wyso* 
kości z podstawą ca 1,60 m, przedsta* 
wia w bogatej płaskorzeźbie, którą 
kryty jest cały dzwon, najbardziej dro* 
gie sercu Polaka zabytki historyczne, 
oraz wielkie postacie historyczne Pol* 
ski.

Lewa ściana Sali Honorowej jest 
przeznaczona na zobrazowanie rozwo* 
ju przyszłej Polski na tle jej historycz*

udziałem w obronie Lwowa, stała się 
znakomitym narzędziem propagandy. 
Nie obejdzie się bez ich „trzech gro* 
szy" ani LOPP, ani Tydzień Książki 
Polskiej, ani Pożyczka Narodowa, ani 
Zimowa Pomoc Bezrobotnym, ani 
Święto Morza.

Skąd wzięli się Szczepko i Tońko? 
Oczywiście ze Lwowa — a ściślej mó* 
wiąc, pierwszy urodził się na przedmie* 
ściu Gródeckim jako Kazimierz Wajda, 
drugi — H enryk Vogelfanger — na 
Łyczakowie. Ale skąd wzięli się przed 
mikrofonem? „Odkrył" ich W iktor 
Budzyński na jakimś zebraniu towa* 
rzyskim, gdzie w kole przyjaciół popi* 
sywali się swymi monologami. Istniał 
wtedy teatrzyk akademicki „Nasze 
Oczko", w którym Szczepko i Tońko 
debiutują przygodnie na gościnnym 
występie w Niemirowie. Powodzenie 
pierwszego dialogu było szczęśliwym 
prognostykiem. Odtąd każda prawie 
niedziela radiowa musi dać słuchaczom 
na deser przyjacielską sprzeczkę rezo* 
lutnego Szczepka i nieporadnego 
Tońka.

Skrzynka radiowa napełnia się stale 
listami, w których najczęściej jest mo* 
wa o dwóch sympatycznych lwowia* 
kach. Ze stolicy i z zapadłych zakąt*

rady miejskiej Paryża, która jest wła= 
ścicielką Teatru Ambasadorów. Miasto 
okazało mało entuzjazmu dla melodra* 
matu Cocteau'a i przede wszystkim wy 
prosiło sobie tradycyjne dwa wolne 
przedstawienia dla najwyższych klas 
szkół paryskich. Uznano nie bez słusz* 
ności, że młodzież nic nie straci na tym, 
jeżeli nie zobaczy na scenie rodziców, 
jako „parents terribles11 (dotąd zawsze 
mów ło się tylko o „enfants terribles11).

N a marginesie tej głośnej afery mó* 
wi się o intrydze zazdrośników i kon* 
kurentów, którzy się spodziewali wy* 
mówienia kontraktu czynszowego Coc* 
teauowi przez radę miasta Paryża Jak 
nie bądź by było, Cocteau nie mógł 
sobie dla swojej sztuki wymarzyć 
lepszej reklamy. I. G.

nej struktury gospodarczej. Jest to 
zrealizowane w postaci map malowa* 
nych na drzewie, w archaicznej formie 
plastycznej, obrazujących historyczny 
stan danego zagadnienia. Przed mapą 
znajduje się gruba tafla szklana, na 
której w zlocie malowane są te same za* 
gadnienia w  Polsce przyszłej, wskazu* 
jąc puytem  część już zrealizowaną.

Wnętrze polskiej Sali Honorowej nie 
będzie tak bogate jak wiele innych, 
jednakże powagą podejścia i umiarem 
z jednej strony, wykwintem szczegó* 
łów i bogactwem treści powinno dać 
miarę 1000*letniej kultury narodu.

PADEREWSKI GRAŁ ZA  30 
FRANKÓW  w małym hoteliku szwaj* 
carskim w barze, w zastępstwie chore* 
go pianisty hotelowego (propozycja 
wyszła od właściciela hotelu). Po upły* 
wie 15 minut (miał grać 3 godziny), ho* 
telarz wręczył mu 30 frank, prosząc, by 
natychmiast zaprzestał grać. Mistrz o* 
czywiście ubawił się świetnie.

ORLE G N IA ZD O  HITLERA — to 
zbudowany w tajemnicy szklany pawi* 
lon w Berchtesgaden na wysokości 
2 tys. metrów, na szczycie góry, nad 
przepaścią, gdzie Hitler spędza samot* 
nie długie godziny, gdy ma powziąć 
ważne decyzje. Do „orlego gniazda" — 
jak je nazywają — mają dostęp tylko 
najbliżsi przyjaciele Hitlera.

ków prowincji, z przedmieść lwów* 
skich i  najdalszych dzielnic Polski, z 
placówek KOP1 u i z ognisk polskiej 
emigracji za granicą płyną słowa podzię 
ki za chwile beztroskiej uciechy, za 
proste, szczere serce, jakie wyraża się 
w  rozmowach Szczepka i Tońka.

Czasem i zaproszenia. Byli już nasi 
nieodłączni druhowie gośćmi Gdyni, 
Katowic i Kielc, pozwolili sobie nawet 
na dość pono złośliwą krytykę Warsza* 
wy w sali Filharmonii warszawskiej 
przed trzema tysiącami widzów — i do* 
stali za to  rzęsiste oklaski. Wesołkom 
wszystko wolno.. W e Lwowie oddział 
Strzelca na Zniesieniu wysłał do Gdy* 
ni na Święto Morza kajak na falach 
Pełtwi, ochrzczony imionami „Szczep* 
ko i Tońko".

Który z niezliczonej ilości dialogów 
„batiarskich" był najlepszy? Wartoby 
kiedyś urządzić na ten temat konkurs 
radiosłuchaczy. Mnie utkwiła szczegół* 
nie w pamięci interpretacja „Potopu" 
Sienkiewicza, oraz pożegnanie Szczep* 
ka, który pewnego razu chciał Lwów 
porzucić, ale nie potrafił tego uczynić...

Może audycja jubileuszowa, na któ* 
rą czeka kilka milionów słuchaczy, do* 
równa tym kreacjom? Zobaczymy, a 
raczej i usłyszymy. Astr.
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Czy „białe niebezpieczeństwo” Libii?
(K orespondencja w łas n a  „ D z ie n n ik a  Polskiego")

Bengazi, w styczniu 
Z  chwilą, gdy ginie nam z oczu wstę*

ga Nilu, kończy się równocześnie zie* 
loność. Bo Nil to życie Egiptu. Gdzie 
nie ma jego wody — tam panuje niepo* 
dzielnie pustyna. Samolot będzie leciał 
nad piaskami i skałami pustyni niemal 
aż do samego Bengazi. Dopiero na kił* 
kanaście kilometrów przed tym mia* 
stem napotkamy ponownie na gięło* 
ność. Tym razem nie będzie jednak to

W łosi l is p ó lia w o d n ih a in i  tu b y lc ó w
Z płotów, ścian domów, dachów, 

słupów, widać malowane farbą olejną 
napisy na cześć króla=imperatora i 
Ii Duce. Poza tym porozlepiano w wiel 
kiej ilości afisze z tekstami haseł, skie* 
rowanych pod adresem nowych rzesz 
kolonistów, którzy mają — jak  twier* 
dzą afisze — zamienić pustynię libijską 
w wspaniały ogród Italii, kwitnący bo* 
gactwem.

Przybysz z Syrii, Palestyny, Iraku 
czy Egiptu jest zdziwiony widząc, iż 
włoski fryzjer goli arabskiego klienta, 
a wypomadowani kelnerzy podają 
„expresso“ dostojnym szejkom, zawis 
n ętym w białe szaty. Nigdzie dotąd 
nie widział on, aby kelner Anglik lub 
Francuz, obsługiwał w kawiarni ludo* 
wej Arabów. Anglik czy Francuz, to 
wysoki dygnitarz adm nistracji, woj* 
skowy, rezydent reprezentujący swój 
rząd, zawsze odgrodzony murem prze* 
pisów protokulamych, dostojnością u* 
rzędu i swoją cudzoziemskością od tu* 
bylców. Nigdy zaś ten Anglik, czy Frań 
cuz nie jest współzawodnkiem auto* 
chtonów w uprawie roli, w  handlu, dro* 
bnym przemyśle, rzemiośle. Tvm współ 
zawodnikiem jest raczej Grek, Ormia* 
nin albo 2yd, nigdy zaś człowiek 
tej narodowości, d o " której należy 
ziemia.

W  Libii zaś Włoch nie tylko jest u* 
rzędnikiem reprezentującym metropo* 
lię czy oficerem, utrzymującym ład' w 
odległych prowincjach. Jest tu  — jak 
zaznaczyliśmy — groźnym, bo protego* 
wanym przez metropolię, współzawod* 
nikiem w  rolnictwie, handlu i przemy* 
śle. Posiadając wyższy stopień kultu* 
ry, korzystając z dobrodziejstw, wyni* 
kających z jego narodowości i zasług 
wobec państwa lub partii, oparty o ad'* 
ministrację, jest współzawodnikiem bar

Wśród czasopism
NR. 2 „PANI DOMU1

Na początku roku w każdym gospodar­
stwie rodzinnym najważniejszą sprawą jest 
ułożenie racjonalnego budżetu. Najnowszy 
zeszyt „Pani Domu" poświęca mu speq'al» 
ny artykuł. Dalej czytamy rodzaj sprawo­
zdania z prac Międzynarodowej Rady Ko­
biet w dziedzinie gospodarstwa domowe* 
go. Po tym szerokim rzucie oka na kwestie 
gospodarstw domowych wracamy do wnę­
trza naszych mieszkań. Przyjrzyjmy się, ja* 
kimi wadami odznacza się u nas urządzenie 
przedpokoi i jak tym wadom zaradzić. Da­
lej omawiane są sprawy żywienia: w jakich 
produktach znaleźć witaminy w trudnym 
okresie zimowym i przednówkowym,. jak 
produkty te przyrządzać, by nic straciły o- 
ne swych cennych składników. Również 
sprawa pieczenia i smażenia mięsa bez tłu* 
szczu zainteresuje panie, chcące prowadzić 
kuchnię prawidłowo.

Artykuł wstępny o charakterze pedagogi­
cznym zwraca uwagę na te godziny dzic* 
cka, z których ono, spędzając je w domu, 
nie odnosi pozytywnych korzyści. Inny ar­
tykuł podkreśla znaczenie rzemiosła jako 
zawodu dla kobiet. Prócz tego ciekawe 
wiadomości w rubryce: Z niwy społecznej, 
kronika Związku Pań Domu, jadłospisy i 
przepisy, moda i ilustracje.

Pismo „Pani Domu" jest do nabycia w 
większych księgarniach, kioskach gazeto­
wych i  w Administracji pisma — Warsza* 
wa, Nowy Świat 9.

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, KTÓRYM 
ZABRAKŁO PRACY I  CHLEBA

zasługa Nilu, tylko wysiłków i pracy j 
włoskich kolonistów.

Człowiek, przybywający do Bengazi, 
drugiego z kolei po Trypolisie miasta 
włoskiej Libii, jest zaskoczony mile 
europejskością tego miasta. Nawet 
„souk"« bazary są czyste, niezaśmieco* 
ne, nie ma w nich przeraźliwego jaz* 
gotu i gwaru, podobnego innym targo* 
wiskom miast Bliskiego Wschodu. Do* 
prawdy Bengazi po najrozmaitszych

dzo groźnym dla ludności miejscowej. 
Kolonista ma przecież — wiemy to z 
afiszów propagandowych — dokonać 
tego dzieła, któremu nie podołali au* 
tochtoni, ma zmienić Libię w kraj pły* 
nący mlekiem i miodem, ma stworzyć z 
niej ogród wszelakich bogactw dia Ita* 
lii.

Jeżeli podkreślam ten stan — nie czy 
nię tego celem stwierdzenia, iż ludność 
miejscowa, Arabowie, są . upośledzeni 
czy prześladowani przez administrację 
włoską. Przeciwnie reżym włoski zro* 
bił dia nich bardzo wiele, w każdym 
razie znacznie więcej, aniżeliby oni sa? 
mi potrafili zrobić dla samych siebie. 
Meczety, szkoły, szpitale, poradnie roi* 
nicze, instytucje kredytowe — wszyst* 
ko to zostało stworzone przez spręży* 
sta administrację włoską. Nie ma więc

W t o c f a ó w  
z. / I r a H i t i i r i i

W  rzeczy samej, skierowanie maso* 
wej emigracji kolonistów włoskich do 
Libii i akcja osadzania ich na wydzielo* 
nych działkach ziemi, stwarza poważną 
konkurencję dla miejscowych rolni*

Min. Kaliński o pracownikach pocztowych —
0 uwłaszczenie pracy — Bezdroża cerkiewne

M INISTER K A LIŃ SK I O  PRAC O , i 
W N IK A C H  P O C ZTO W YC H

W  dyskusji na posiedzeniu Komisji 
budżetowej poruszono obszernie wszyst 
kie dodatnie i ujemne strony Poczt i 
Telegrafów. Szczególnie przedmiotem 
krytyki była sprawa uposażenia pra* 
cowników pocztowych. W  odpowiedzi 
zabrał głos min. Poczt i Telegr. inż. 
Kaliński, który w tej sprawie udzielił 
m. in. następujących wyjaśnień:

„Ilość pracowników powoli wzrasta. 
Ilość placówek (urzędów i agencyj) 
przekroczyła 5.100.

Ilość personelu w etatach i poza eta­
tami wynosi na dzień 1 listopada ub. r 
50.258 osób.

Poruszono tu  kwestię uposażeń. Przy* 
gotowałem tu  tablicę uposażeń według 
stanu faktycznego.

Średnio uposażenie pracowników e- 
tatowych wynosi 171 zł. — Listonosze 
wiejscy są w  tej grupie, która obejmuje 
8.045 osób i pobiera płacę od kilku­
dziesięciu złotych do 110.

Co do polityki wyszkolenia stworzy­
liśmy pewne wymagania na wyższym 
poziomie, jednakowoż wobec pracow­
ników zasłużonych, pracujących lat kil* 
kanaście, jesteśmy bardzo liberalni.

Nie od rzeczy będzie podać panom 
pewne wysiłki nasze z ostatnich mie* 
sjęcy, które zostały wykonane dla po­
prawy bytu pracowników. Ostatni a* 
wans dotyczył 25 proc, pracowników. 
Następnie zlikwidowano 10 grupę upo­
sażenia dla pracowników umysłowych 
i  11 dla niższych funkcjonariuszów. Od 
1 kwietnia 1938 r. wprowadzono szereg 
dodatków z» specjalność. Dokonano 
oddłużenia w wysokości 5 milionów 
zł„ Cq stanowi połowę jednomiesięcz­
nych poborów całego personelu. Wpro­
wadzono prawie bezpłatne paczki żyw­
nościowe. Wreszcie pracownicy nasi 
skorzystali z obniżenia podatku spe* 
cialnego, a  ustawa skarbowa zawiera

miastach azjatyckich czy afrykańskich, 
położonych u brzegu morza Śródziem* 
nego, niczym nie sprawia wrażenia 
Wschodu. Na ulicach, obok wielkiej 
ilości Włochów: żołnierzy, urzędników, 
kolonistów, kupców, widzi się rów* 
nież sporo autochtonów. Noszą oni je­
dnak stroje odmienne od ich braci* 
Arabów z Azji, a sposób bycia, mówię? 
nia, wskazuje na głębokie zmiany, jakie 
musiały zajść w ich mentalności.

m owy o jak im kolw iek  upośledzeniu, 
istnieje ty lko  zjaw isko w ielce ciekawe, 
— w spółzaw odnictw o pom iędzy czło* 
wiekiem białym  a A rabem .

O statn io  20 tysięcy now ych koloni* 
stów  w łoskich p rzybyło  d o  Libii. Czyn* 
niki niem  i? w idzące norm alizację sto* 
sunków  w łośko-arabskich, usiłują z fak 
tu  przybycia  now ych rzesz kolonistów  
ukuć broń  przeciw ko Ita lii. P rasa arab* 
ska na B lsk im  W schodzie  została za* 
sypana inform acjam i i artykułam i na 
tem at niezadow olenia A rabów  libij* 
skich, obawiających się „białego nie* 
bezpieczeństwa". U czyniono  więc 
w szystko, aby  rozpętać kam panię, któ* 
raby  w  rezultacie w yrw ała  W iochom z 
rąk  b ro ń  bardzo  niebezpieczną, zwła* 
szcza d la  pozycji ange lsk ie j w Egipcie 
•— sym patie m as arabskich.

ków . A le z drugiej stro n y  rolnicy arab* 
scy, k tó tzy  prow adzą gospodarkę na 
niesłychanie n 'sk im  poziom ie, używając 
bardzo  prym ityw nych sposobów , sięga* 
jących średniow iecza — potrzebują nie*

dalsze ulgi dia grup najniższych. Dal* 
sza poprawa będzie naszą troską w 
miarę możliwości finansowych. W roku 
bieżącym awansować będzie 12 proc, 
naszych pracowników z tym, że niższe 
grupy awansują w większym procencie.

Nasza polityka eksploatacyjna dąży­
ła i dąży do możliwie największego 
zbliżenia aparatu przedsiębiorstwa do 
klienta i  do jego maksymalnego wyży* 
skania dla podniesienia dochodowości 
poczty, oraz drogą ulg i inowacyj 
wciągnięcia do obsługi pocztowej no­
wych warstw społecznych klientów".

O U W ŁA SZC ZE N IE  PRACY  
N a marginesie ostatnich projektów

ustawodawczych pisze poznański „No­
wy Kurier'' następująco:

„Tylko organiczna przebudowa go­
spodarstwa polskiego umożliwi szybki 
wzrost dochodu społecznego i takie 
zwielokrotnienie naszego potencjału < 
bronnego, jakiego wymagają nadcho­
dzące czasy...

Boiska opierając bezpieczeństwo 
swych granic przede wszystkim 
człowieku — na człowieku pracy - 
jego obywatelskim samopoczuciu, m..._ 
szukać takich form ustrojowych, które 
dałyby jej jaknajwiększą ilość obywa* 
telj świadomych swych obowiązków 
wobec państwa i mających wolę speł* 
nienia ich w  sposób najdoskonalszy...

Przeto państwo najsilniej poprzeć 
winno samoczynny proces społecznego 
wyzwalania się, tendencje do uwłasz­
czania się robotników, przejawiające się 
w różnych formach. — Państwo musi 
organizować te zdrowe tendencje, musi 
też stwarzać warunki sprzyjające natu* 
ralnemu dążenia mas do zapewnienia 
sobie jakiejś własności, samodzielnego 
warsztatu pracy lub udziału w zyskach 
i zarządzie przedsiębiorstwa...

Powszechny udział robotników w zy­
skach w Polsce miałby ogromne zna­
czenie także z tego względu, że umo­
żliwiłby zaspokojenie szeregu zbioro­

wątpliwie bodźca, przerywającego le* 
targ bezczynności. Być może, iż pod 
wpływem współzawodnictwa z koloni* 
stami włoskimi, podniesie się u  rolni* 
ków arabskich gospodarka i  wzmoże 
produkcja. Wielu zaś Arabów znajdzie 
zatrudnienie jako siły pomocnicze na 
fermach włoskich. Jednym słowem, o* 
bawy, sugerowane dyskretnie przez re* 
zyd?ntów angielskich czy francuskich 
prasie arabskiej Bliskiego Wschodu, 
wydają się być co najmniej poważnie 
przesadzone.

Włosi w Libii jako administratorzy 
zdali niewątpliwie egzamin. Przy znacz 
nie mniejszym wkładzie pieniędzy w po 
równaniu z Francuzami i  Anglikami, 
potrafili nie tylko zagospodarować 
kraj, ale ponadto — co jest rzeczą 
znacznie trudniejszą — znaleźć współ* 
ny język z ludnością miejscową. Przy* 
nieśli tutaj swoją kulturę, umiejąc zara* 
zem szanować obyczaje, kulturę i reli* 
gię arabską. Ich polityka nie podlegała 
nieustannym zmianom. Była konsek* 
wentna, sprawiedliwa, słuszna. To też 
Libia nie robi wrażenia kraju okupowa 
nego czy kolonii. Trudno powiedzieć, 
jak silne są więzy łączące ten kraj z je* 
go metropolią. Trudno dalej przewi* 
dzieć, czy kiedyś, w  razie wybuchu 
zamieszek wojennych na Bliskim 
Wschodzie, Arabowie libijscy nie pój* 
dą ramię obok ramienia z Arabami Pa» 
lestyny, Transjordanii czy Syrii. W 
każdym jednak razie Libia spośród 
wszystkich krajów Bliskiego Wschodu 
wydaje się być złączona najsilniejszy* 
mi węzłami z swoją metropolią, z Ita* 
iią, która nie jest okupantem, tylko mą* 
drym i sprawiedliwym nauczycielem.

J. RADZIMIŃSKI

wych potrzeb świata pracy. Budowni* 
ctwo mieszkaniowe robotnicze, pomoc 
w urządzaniu mieszkań robotniczych, 
kredytowanie spółdzielczości spożyw-

• czej, budowa ośrodków kulturalno-spo* 
łecznych, ęto przykładowo wymienio­
ne potrzeby, które mogłyby być stop­
niowo zaspokojone przy pomocy środ­
ków finansowych, pochodzących z u* 
działa robotników w zyskach przedsię* 
biorstw".

BEZD RO ŻA CERKIEW NE
„Gazeta Kościelna'' przytacza takie 

curiosum z działalności cerkwi srecko= 
katolickiej:

„Biskup Chomyszyn w Listach Pa* 
sterskich, liczni kapłan] z diec. stani­
sławowskiej w „Nowej Zorii" — wy­
kazywali na przykładach, że ukraińskie 
towarzystwo oświatowe „Proświta" od 
dłuższego czasu coraz bardziej się ra- 
dykalizuje, że księży z jego czytelń 
wyrzucają nawet siłą fizyczną, a duch 
tam przeważnie bolszewicki i  anfyreli- 
gijny. Dlatego też biskup Chomyszyn 
zakazał duchowieństwu w tej organiza­
cji pracować.

Tymczasem w ostatnim dodatku ka* 
znodziejskim do „Nywy‘‘ mamy „pro* 
powid (mowę kazanie) na obchodi 
70-litnoho jubileju „Proświty" p. t. 
„Spiwpracia (współpraca1) Cerkwv z 
„Proświtoju"". A  w tej propowidi ta­
kie zdania:

„Na przestrzeni tych 70 lat prawie 
bez dysonansów współpracuje gr. kat. 
Cerkiew z obecną Jubilatką". „Cała gr- 
kat. Cerkiew bez wyjątków, zawsze i 
wszędzie, gdzie tylko żyje nasz na- 
ród“_. „Tej zbożnej j twórczej pracy 
błogosławi ze serca nasz Wielki Metro­
polita"... „Ta współpraca jest tak samo 
konieczna teraz, jak była przed dzie­
siątkami lat". „Boże, błogosław naszą 
zasłużoną „Proświtę“‘‘.

N o i komu teraz wierzyć?
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Sobota
Agnieszki

Jutro : Wincentego

GO DZIN Y PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIK A POL. 
SKIEGO**. W  redakcji ..Dziennika 
Polskiego** przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyin. 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak. 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

[futra  :i
J DAMSKIE i MĘSKIE S
■ modernizacja, p rz e ró b k i ■
■ n a jg u s to w n ie j wykonuje
® Magazyn i Pracownia Futer n
:  KAROL SC-itiRER S

Lw ów . Senatorska 11 a £
■ obecnie P a d e re w s k ie g o  ■

TŁATR WIELKI:
Sobota, 730 wiecz. .Carmen" — opera. 
Niedziela, 12 w poi. „Kot w butach", 3.30

popol. „Dzień bez kłamstwa", 7.30 wiecz. 
„Świętoszek".

Poniedziałek, 6 wiecz. „Dzień bez kłam­
stwa".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, 7.30 wiecz. „Freuda teoria snów". 
Niedziela. 3.30 pop. i 7.30 wiecz. „Freuda

teoria snów".

Cały Lwósu spo tyka  się dziś  
w restauracji i pokoju do śniadań

„KORONA'
I A G IE L L  O R SK A  11. 

KINOTEATRY:
ADRIA: Magiczny klucz oraz Diabły wy­

brzeży.
APOLLO: Żebrak w purpurze.
ATLANTIC: Banita.
BAJKA: Niewinnie się zaczęło
BAŁTYK: Wrzos.
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Czar nocy majowej.
EMPIRE: Zakochana pani.
EUROPA; Obawa przed skandalem. 
GLORIA: Kurier carski i  Nie ufaj męż­

czyźnie.
GRAŻYNA: Florian.
KOPERNIK: Podlotek.-
MARYSIEŃKA: Serce matki.
METRO: Huragan.
MIRAŻ: Złotowłosa.-
MUZA: Modelka oraz Hotel w .Tyrolu. 
PAŁACE: Cyganka.
PAX: Ostatni akord.
RAJ: Tango N ottum o.
RIALTO: Radość życia.
ROXY: Eskapada. .
STYLOWY; Prokurator Andrejew i rewia

z Grodnićkim.
ŚWIATOWID: Mały Tarzan oraz Ali Baba 

i  40 rozbójników.
ŚWIT: Ty co w Ostrej świecisz Bramie i

Robert i  Bertrand.
TON: Patrol na pustyni, oraz Tajemnica 

nocnego lokalu.
UCIECHA: Postrach Mongolii.

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
Japonia. (Tokio — Kioto — Jokohama)

TEATR
-  OPERA „CARMEN1- W TEATRZE 

W. Dzisiaj w sobotę w Teatrze W. odegrana 
zostanie opera Bizeta „Carmen" z znako­
mitą śpiewaczką Wandą Wermińską w roli 
tytułowej. Z powodu niedyspozycji Drabi, 
ka w  roli Don. Josego wystąpi E. Wej- 
sis. — Dalszą obsadę partu głównych 
tworzą: W. Jędrzejewska, M. Popowiczów- 
na, S. Hinglerówna, Z. Dolnicki, J. Ro­
manowski i inni. — Dyryguje kapel­
mistrz J. Lehrer. Reżyseria A. Ułuchano. 
wa. Tańce, układu Wład, M ławskiego, —

l-szy Kongres Inżynierów  
Miernictwa R. P.

W  dniach 9—12 lutego 1939 r. z ini­
cjatywy Koła Inżynierów Mierniczych 
przy Stowarzyszeniu Techników, Pol. 
skich odbędzie się w Warszawie w 
gmachu Politechniki I.szy Kongres In­
żynierów Miernictwa Rzeczypospolitej 
Polskiej, poświęcony sprawom organi­
zacyjnym, technicznym, społecznym i 
zawodowym.

Kongres ma być przeglądem dwu. 
dziestoletniego dorobku miernictwa 
polskiego, ma wykazać dużą i wszech, 
stronną użyteczność tej gałęzi techniki 
dla gospodarstwa narodowego i wszel. 
kich inwestycji budowlanych, jak rów. 
nież znaczenie powszechnej I stałej siu. 
żby mierniczej dla obronności kraju. 
Kongres nie tylko odsłoni, bolączki za­
wodu mierniczego, lecz również pod. 
kreśli niepoślednią rolę techniczną i 
społeczną inżyniera mierniczego w 
przebudowie struktury gospodarczej 
miast i wsi polskich.

Akcja Pomocy Zim owej 
na terenie w ojew . lwowskiego

W e wtorek odbyło się posiedzenie 
prezydium W ydziału Wykonawczego 
Wojew. Obyw. Komitetu Zimowej Po. 
mocy Bezrobotnym, pod przew. dyr. 
dr Chodaczka. W  posiedzeniu wziął 
również udział wicewojewoda Chmie. 
lewski. Sprawozdanie ogólne z akcji 
Pomocy Zimowej na dzień 31 grudnia 
1938 przedstawił sekretarz Komitetu, 
dyr. Funduszu Pracy Wochanka. Ze 
sprawozdania tego wynika, że wpływy 
zarówno w gotówce, jak i w natura, 
liach nie osiągnęły wysokości sum z te. 
go samego okresu roku ubiegłego. — 
Zaznaczyć należy, że ramy akcji Porno, 
cy Zimowej zostały w  tym roku wybita 
nie powiększone, objęły bowiem dodat 
kowo dożywianie dziesiątek tysięcy 
dzieci i młodzieży. Jest zatem oczywi­
ste, że każde zmniejszenie wpływów 
może się odbić ujemnie na wydajności 
i rozmiarach dożywiania. W  obliczu tej 
sytuacji, prezydium Wydziału W yko, 
nawczego apeluje tą drogą d'o wszyst. 
kich Obywateli i Instytucji, które nie 
wpłaciły dotąd z różnych przyczyn 
przypadających na nie zadeklarowa-

Srufialne zaiścśe w mieszkaniu
p rzy  u l. Czackiego 8

(a) Maria Jurkiewiczowa, zamieszka, 
ła przy ulicy Czackiego 1. 8, doniosła 
policji, że wczoraj późnym wieczorem 
napadli na jej mieszkanie; Ludwik Bu. 
dulak (ul. Żółkiewska 8), N. Lewko w 
towarzystwie jakiejś kobiety, zamiesz. 
kałej przy pl. Strzeleckim 1. 1, a po wy. 
ważeniu zamkniętych z wewnątrz 
drzwi, obaj wymienieni napadli na spo­

Dnia 24 bm. dana będzie opera Verdiego 
„Rigoletto" z Adą Sari w roli Gildy.

-  „FREUDA TEORIA SNÓW" W TE. 
ATRZE ROZM. Wobec Wielkiego powo­
dzenia, jakim cieszyły się gościnne wystę. 
py artystów stołecznych, Haliny Cieszkow­
skiej i Tadeusza Frenkla w komedii A. 
Cwojdzińskiego pt. „Freuda teoria snów", 
przedstawienie to dane będzie jeszcze dzi­
siaj 21 bm. o 730 wiecz. i  jutro w niedzielę 
o 3.30 popol. i  7.30 wiecz. w Teatrze Rozm. 
również z udfeiałem H. Cieszkowskiej i T. 
Frenkla. Ceny miejsc normalne.

-  BAJKA „KOT W  BU TA C H " W  TE­
ATRZE W. W  niedzielę, 22 bm. o 124q 
w połudn. w Teateze W. odegraną zasianie

Jednym z celów Kongresu jest stwo­
rzenie jednego ogólno.polskicgo Związ 
ku Inżynierów Miernictwa R. P.„ któ. 
ryby skupił około 1.000 inżynierów 
pracujących w miernictwie dzisiaj roz. 
proszonych po różnych organizacjach, 
a którego zadaniem będzie nie tylko o« 
brona interesów zawodowych i ekono. 
micznych inżyniera mierniczego, lecz 
przede wszystkim wskazanie wytycz­
nych na drodze postępu techniki mier. 
niczej oraz racjonalnej organizacji prac 
pomiarowych dla osiągnięcia jak naj­
lepszych wyników tych prac dla do. 
bra Rzeczypospolitej.

Inżynierowie miernictwa, którzy nie 
otrzymali jeszcze komunikatów Nr. 1 i 
2 oraz karty zgłoszenia, -proszeni są o 
podanie swych adresów do Sekretariat 
tu  Komitetu Organizacyjnego — W a r­
szawa, ul. Polna 3, Politechnika, teł. 
846--02 wewn. 170.

nych ofiar, aby to uczyniły jak  najszyb 
ciej, aby spełniły elementarny obowią. 
zek obywatelski przyjścia z pomocą 
bezrobotnym i dzieciom w okresie dla 
nich najcięższym...Niech nikt nie zwie, 
ka, gdyż potrzebujący pomocy w  
styczniu, nie może na nią czekać do 
kwietnia.

Wpływy na Pomoc Zimową we Lwo 
wie, są absolutnie niewystarczające na 
pokrycie potrzeb. Działalność koińife- 
tów powiatowych w wojew. lwowskim 
pozostawia wiele do życzenia.

Dla usprawnienia całej akcji, prezy. 
dium komitetu postanowiło zwołać 
zjazd przewodniczących komitetów po. 
wistowych, który odbędzie się w przy, 
szłym tygodniu we Lwowie.

W  dalszym ciągu posiedzenia, prezy. 
dium zatwierdziło preliminarze lokal, 
nych komitetów na miesiąc styczeń b. 
roku, oraz preliminarz Wojewódzkiego 
Komitetu na miesiąc luty b. r.

W ydatki na Pomoc Zimową w lu. 
tym b. r. wyniosą 498 tysięcy zł., pomoc 
zaś obejmie 21.500 rodzin bezrobotnych 
oraz 70.000 dzieci.

czywającą w łóżku córkę donoszącej 
Annę Szpalową i zranili ją nożami w 
lewą rękę i w bok. Rannej udzielił 
pierwszej pomocy lekarz dyżurny Po. 
gotowia Ratunkowego. Tło tego bru. 
talnego napadu na razie nie jest zna. 
ne. Wyświetlą je niewątpliwie wdrożo- 
ne dochodzenia policji.

prześliczna bajeczka dla dzieci W. Doba- 
czewskiej pt. „Kot w butach", która od 
pierwszego przedstawienia zyskała sobie ol­
brzymi sukces, czego dowodem jest wypeł. 
niona na każdym przedstawieniu widownia 
rozbawionej dziatwy. Doskonalą obsadę 
tworzy zespół Teatrów Miejskich, reżyseria 
dyr. M Szpakiewicza. Ceny miejsc zniżone.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA­
WIENIE KOMEDII „DZIEŃ BEZ KŁAM. 
STWA“. W niedzielę, 22 bm. o 3.30 popol. 
dana będzie w Teatrze W. po cenach zna­
cznie zniżonych arcywesola komedia ame­
rykańska pt. „Dzień bez kłamstwa" w do­
skonałej obsadzie premierowej.

(Dokończenie aa st. 9-te^

G losy  pu b liczn e

0 autobus na Kleparów...
Wartość linii autobusowej na Klepa. 

rów jest dosyć problematyczna a jej u. 
żyteczność stoi pod wielkim znakiem 
zapytania. Bowiem tę właśnie linię ob. 
sługują najstarsze gruchoty wyciągnię. 
te z łamusu miejskiego. Psują sie te 
gruchoty co parę obrotów kół tak, że 
dziennie parę tur danego autobusu jest 
zupełnie stracone. Również i czas pa. 
sażerów, ich nerwy i pieniądze — ale 
tym, widocznie, zarząd autobusów nie 
zbyt się przejmuje, jeśli do dzisiejsze, 
go dnia utrzymuje się na wyżej poda, 
nej linii tak skandaliczny stan. I należy 
znowu postawić pytanie; czy obywate. 
le miasta Lwowa żyją po to, aby stare 
gruchoty mogły się jeszcze wysługiwać, 
nim pójdą na łom, czy też autobusy są 
po to, by lwowianom ułatwiać życie.

Naprawdę czas, by magistrat zasta. 
nowił się nad tymi pytaniami. I  jeszcze 
jedno: autobusy na tej nieszczęśliwej 
linii kursują co 45 minut. Czy nie są to 
przypadkiem kpiny z ludzi? Autobu. 
sy, (ale te prawdziwe autobusy) powin. 
ny kursować tak, jak tramwaje, a więc 
co 10 minut. N a linii kleparowskiej jest 
duży ruch pieszy, ale, widocznie, auto, 
busy czekają aż się powiększy tysiąc­
krotnie i  może wtedy dopiero ruszać 
będą co 10 minut.

STAŁY CZYTELNIKA

Listy sońtze dotarty 
pod właściwym adresem

(a) W  „Galerii Mariackiej*4 przy pl. 
Mariackim 1. 5, przytrzymany został 
wczoraj Grzegorz Duda, zamieszkały o. 
statnio przy ulicy Śmigowej I. 24, na Le 
wandówce, który dokonał szeregu o- 
szustw i przywłaszczeń i  był poszuki. 
wany przez Wydział śledczy. Sąd grodz 
ki i ścigany listem gończym.

N a ul. Janowskiej przytrzymany zo. 
stał Antoni Samotij (ul. W itolda 7), 
poszukiwany przez Sąd Okręgowy.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zje. 
dnoczenia Narodowego w e Lwowie 
mieści się w  lokalu przy ul. Bourlar- 
da 5, II p.

OBWÓD LWÓW.PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
V III i  IX , mieści się w  lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4 , I  p.

Biura czynne codziennie od  godzi, 
ny 9—l3=tej i od 17—19«tej z  'wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien­
nie od godz. 9—12-tej i  od  17—19.

O BW Ó D  LW ÓW -PO ŁU DNIE, 
do którego należą dzielnice: I , IV , 
V  i  V I, mieści się w  lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po- 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien­
nie od godz. 9—13 i  od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄ ZK Ó W  ZA W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i  świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Cłowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien. 
nie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10-tej do 13-tej.
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-  „ŚWIĘTOSZEK" MOLIERA W TE­
ATRZE W. Jutro w niedzielę o 7.50 w ito , 
odegrana zostanie po raz drugi komedia 
Moliera „Świętoszek" z udziałem B. Sam­
borskiego w roli tytułowej, oraz z pp.: I. 
Brencczy, H. Chaniccką, N. Karasińską, 
I. Żmijewską, J. Guttnerem, R. Hierowskim, 
Wł. Ratschką, Wł. Nieprzewskim, W. Kies 
ckim i T. Woźniakiem. Reżyseria St. Da- 
czyńskicgo. — Dekoracje i kostiumy pros 
icktu M. Różańskiego.

-  „WESOŁY PORANEK" bajek i wier. 
szyków dla dzieci i młodzieży pt. „Przyszła 
gąska do Kaczuszki" odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 11.30 przedpoł. w sali Pol. 
Tow, Muzycznego. Program obejmuje naj­
nowsze utwory autorów: Brzechwy, Ossen- 
dowskiego, Tuwima, KippJinga i innych — 
wykona świetna recytatorka Maria Helc- 
Iówna. Piękna ta produkcja będzie ilustro­
wana przeźroczami oraz muzyką w wyko­
naniu prof. St. Sklepińskiej.
RADIO

-  EKIPA RADIOWA NA ZAWODY 
F. I. S. Przy transmisjach i pracy redakcyj­
nej podczas narciarskich mistrzostw świata 
w Zakopanem zajętych będzie ponad 60 o- 
sób -  radia. Ekipa techniczna wynosi 36 o - 
sób. Polskie Radio chcąc zapewnić zagra­
nicznym gościom radiowym jak najlepszą 
opiekę, wyznacza trzech łączników, którzy 
będą towarzyszyli im przez cały czas za- 
wodów. — Stałymi sprawozdawcami będą 
pp.: red. Trojanowski, red. Frank, znani 
dobrze słuchaczom z licznych fcransmisyj 
sportowych. Oprócz nich podczas mi­
strzostw łyżwiarskich Europy w jeździć 
parami przy mikrofonie sprawozdawczym 
stanic p- Zdz. Karczewski, znany przed 15 
Jaty zawodnik, a obecnie artysta scen sto­
łecznych. Poza stałymi sprawozdawcami 
udział w audycjach „fisowych" przyrzckli 
red. St. Faechcr. sekretarz generalny komi­
tetu orgaiiiz. Międzynar. Zawodów Nar­
ciarskich F. I. S. w Zakopanem, H. Gross- 
man. kierownik sekcji sportowej FIS., dr. 
H. Szatkowski, kapitan sportowy PZN. i 
dr H. Załuski, wiceprezes PZN-u.
LW. TOW. NAUKOWE

— POSIEDZENIE NAUKOWE WY- 
DZIAŁU MATEM. - PRZYRODNICZEGO 
odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. o godz. 
18-tcj w gmachu przy ul. św. Mikołaja 4 w 
sali XV. (parter) z nast. porządkiem dzien­
nym: 1) Prof. dr J. Tokarski: prace własne: 
a) Z petrografii utworów tufogenicznych 
podkarpackiej formacji solonośnej; b) No­
tatki mineralogiczne z polskiego wybrzeża. 
2) Prof. dr W. Nowicki: praca dr W ada, 
wa Staufera pt. „Przysadka mózgowa- i gru­
czoły płciowe w przypadku dłużej trwają­
cego podwyższonego ciśnienia śródczaszko- , 
wego. 3) Prof. dr Wł. Koskowski: praca p. 
Władysława Chimiaka pt. „Fontoforeza his- 
laminowa w leczeniu schorzeń chirurgicz­
nych w świetle badań doświadczalnych". 
Po posiedzeniu naukowym odbędzie się po­
siedzenie 'administracyjne.

-  POSIEDZENIE WYDZIAŁU FILO­
LOGICZNEGO odbędzie sie w poniedzia­
łek. 23 bm. o godz. 17.30 w Zakładzie Filo­
logii Pol. UJK., ul. Kościuszki 9, I. p. z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Prof. 
d r R. Ganszynicc referuje pracę p. F. Mer. 
lana pt.: „Platońska forma dyskursu filo, 
zoficznego, 2) Doc. dr M. Auerbaeh: Uwa­
gi nad rękopisami i układem „Arytmetyki" 
Diophantosa z Aleksandrii.

ODCZYTY I WYSTAWY
' -  Z KASYNA I  KOŁA LlT.-ARTYST. 

Ks. d r Andrzej Krzcsiński, doc. Un. Jągiell. 
wygłosi we wtorek, dnia 24,-go stycznia br. 
o godz. 19.30 wykład pt.: „Współczesne 
Indie". Szczegóły podają afisze. Bilety w 
ce»ie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia 
w przedsprzedaży u G. Seyfartha przy ul. 
Akademickiej 6. wieczorem w dniu wykładu 
przy kasie w Kasynie i  Kole Lit.-Art.

-  FOTOGRAFIA W SŁUŻBIE PARA. 
PSYCHOLOGII. Wykład pod tym tytułem 
wygłosi prof. Switkowski w Lwowskim To­
warzystwie Fotograficznym, ul. Dzieduszy- 
ckich 1 we wtorek, 24 bm. Początek o 19-30. 
Przypominamy, że II. część praktycznego 
kufsu fotografii odbywa się w Towarzyst­
wie we czwartki godz. 19. Zgłoszenia we 
wtorki i czwartki godz. 1S.30.
RÓŻNE

-  ZWIĄZEK REZERWISTÓW we Lwo­
wie urządza w dniu 27. bm. o godz. 19-tej 
w sali Rady Miejskiej Uroczystą Akade­
mię ku uczczeniu 60-lecia kapłaństwa oraz 
20-lecia Sakry biskupiej Ojca św. Piusa XI. 
z udziałem chóru „Lutnia Macierz", orkie­
stry wojskowej pp. „Lwowskich Dzieci", 
oraz przemówieniem r. Dziędzielewicza Ma-
ri3-  NA FALI WALCA. Co roku urządza 
Akad. Zw. Morsko-kolonialny wielką im­
prezę karnawałową. W bieżącym sezonie 
odbędzie się ona w ostatnią sobotę karna­
wału, dnia 18go lutego w salach Kasyna i 
Kola Lit.-Art. Jesteśmy pewni. że jak za­
wsze. tak i teraz zabawa A. Z. M. dostarczy 
maksimum miłych wrażeń uczestnikom. Za­
ledwie miesiąc dzieli nas od zabawy A. Z. 
M. „Na fali walca".

-  PODWIECZOREK w restauracji 
G eorgia z udziałem artystów Polsk. Ra­
dia: pp. Love Short, „tajemniczego humo­
rysty" w nowym repertuarze, chóru rewe. 
lersów „Zbycha", oraz orkiestry salonowej 
kawiarni George'a na dochód dzieci besro*

Zastraszające przejawy
zdziczenia na wsi

(a) W ostatnim czasie zauważyć mo­
żna zastraszające przejawy zdziczenia 
na wsi. N a tle jakichś osobistych pora­
chunków, bardzo często jednak z bła­
hych powodów, wyrostek wiejski 
chwyta za nóż czy sztelet, którym za- 
daje swemft przeciwnikowi śmiertelną 
ranę. Wypadki podobnego zdziczenia 
wypływają w ostatnim czasie bardzo 
często i nadto świadczą o poziomie mo­
ralnym wśród pewnych środowisk 
wiejskich.

Dwa podobne wypadki zdziczenia 
notujemy. Przedwczoraj w Dydiaty- 
czach, w powiecie mościskim, w czasie 
sprzeczki na bliżej nieznanym tle, ugo­
dzony został sztyletem w serce 26-letni 
Michał Iwach, parobek miejscowy. —

Szajka fałszerzy pieniędzy
skazan a  na w ie lo le tn ie  w ie z ie n ie

W czoraj zakończył się proces szaj 
ki fałszerzy 10»złotowych monet, na 
czele której stał H ilary Beznowski. 
Zostali skazani: Aron Klings na 12 
lat więzienia, Rózia Granowitter na 
7 lat, H ilary Beznowski na 10 lat, 
Aron Diam and na 4 lata, Chaim

Uniewinnienie świadka
aresztowanego podczas procesu Doboszyńskiego

Sąd okręgowy uniewinnił wczoraj 
występującego w  charakterze świad­
ka w  procesie lwowskim Doboszyń- 
skiego, T eodora Kocwę, k tóry pod­
czas rozpraw y został na poleceni? 
prokuratora aresztowany pod zarzu­
tem zlożepia fałszywych zeznań.

Kocwa zeznał mianowicie, że star­
szy posterunkow y Tan Siuta 2-krot- 
nie strzelił z karabinu do niego i do 
Dziewońskiego. Poza tym, Kocwa 
opowiadał, że starosta Bassara na­
mawiał różnych ludzi, aby go szy­
kanow ali w  tym celu, żeby jak naj­
prędzej wyprowadził się z Dobczyc.

Świadek Janina Rusinówna, narze 
czona Kocwy, zeznała wczoraj, że 
słyszała jak starosta Bassara mówił 
w  restauracji do jej wuja, że odbie- 
rze mu koncesję, jeżeli Rusinówna 
nie zerwie stosunków z Kocwą.

Przesłuchany st. post. Siuta, któ-

botnych na Pcrsenkówce, ,
niedzielę. 22 bm. o 17-tcj. Wstęp łącznie z 
konsutneja 2.20 zł.

— ZWIĄZEK PAN DOMU zawiada­
mia, że we wtorek 24 bm. o 16-tej w lokalu 
Związku, Batorego 38, rozpoczyna się dla 
pomocnic domowych kurs V-łekcjowy: 
„Mięsa". — W środę, 25 bm. o 17-tej pokaz 
kulSnarny: „Zimowe kolacje". Zgłoszenia
i informacje w Sekretariacie.

-  ZARZĄD KOLA TSL., I.wów, Lu­
bieńska 115 urządza w sobotę, dn. 21 sty. 
csnia o godz. 20-tej tradycyjny Opłatek w 
sala własnej dla członków i  delegatów. — 
Wstęp za zaproszeniami 2 ał. Po uroczysto­
ści o godz. 23-ciej odbędzie się zabawa ta­
neczna do godz. 9-tej rano przy odgłosie 
orkiestry Tasz-band.

-  KOŁO DAWNYCH HARCEREK 
wzywa wszystkie niezgłoszone dawne har­
cerki do zapisywania się do Koła w lokalu 
Spółdzielni Dawnych Harcerek „Spraw­
ność". ul. Wałowa 1. lla.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 21 do 27 stycznia:

Aszkenazego i Sp„ Żółkiewską 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich ?0. — Bąrszafca, 
ul. Łyczakowska 155.—  Beisera 1 Spkl, ol. 
Legionów 22. — Braunsteina. Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — b o ­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Eljrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — GJatzela, ul. Na 
Bajkach 25. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Żamarstyijowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, uL Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarklsie- 
wieża, ul Zyblikiewieza 14. — Śladowskie.

to, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul.
w. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 

Terleckiego, uL Grodzickich 7. — Zucker,
a, uh Piłsudskiego 1£

Iwach wyzionął ducha na miejscu. 
Trzech podejrzanych o popełnienie te­
go zabójstwa osobników przytrzyma­
no.

Drugi, podobny wypadek zdziczenia, 
wydarzył się wczoraj wieczorem w  cza­
sie sprzeczki na tle jakichś* 1 porachun­
ków osobistych w Baszni Dolnej, w. 
powiecie lubaczowskim. Wasyl Onysz- 
czak, parobek miejscowy, pchnął no­
żem w serce 17-letniego Józefa Cenzó- 
rę. Cenzora skutkiem odniesionej rany 
zttjarł na miejscu. Sprawca zabójstwa 
został przytrzymany.

Podobne wypadki zdziczenia budzić 
muszą przykre refleksje na temat morał 
nego podłoża, na którym wydarzają się 
tak jaskrawe wypadki.

H offner na 3 i pół roku, Franciszka 
Beznowska na 2 lata z zawieszeniem 
wykonania w yroku na okres 5 lat, 
Józef Szaran, Takub Sziller i Elkune 
M aldenbcrg — po  2 lata, Rachela 
M aldenberg na 4 lata.

ry  miał rzekomo strzelać do Kocwy. 
oświadczył, że nie przypomina so­
bie, czy w  ogóle tego dnia strzelał.

P rstes o śmiertelne pobicie
przywódcy sekciarzy

Przed sądem  apelacyjnym  rozpoczęła 
się rozpisana na 2 dn i spraw a ks. Ja ro ­
sława D erłycha i  k ilkunastu chłopów, 
k tó rzy  po kazaniu  księdza napadli na 
lokal, gdzie odbyw ało  się zebranie pa- 
daczy Pisma Świętego. A w antura  ta - 
skończyła  się śm iertelnym  pobiciem 
przyw ódcy sekciarzy.

Nowe władze Stowarzyszenia 
Nauczycieli Szkół Zawodow. 

we Lwowie
Na Wałnem Zgromadzeniu członków Ko­

ła lwowskiego Stowarzyszenia Nauczycieli 
Szkół Zawodowych, odbytym w dniu 16 
bm. w gmachu Państw. Gimn. Kup. M. we 
Lwowie, dokonano -wyboru władz K-ola w 
następującym składzie:

Zarząd; Przewodu. dyr. J. Polański, zast. 
prof. W. Przepiórski, czł. zacz.: prof. F. 
Rolewski, L. Roszkiewicz, J. Hawranek, inż. 
S. Kowalski, zast.: pr. J. Wójcik, mgr. Z. 
Bober, B. Sienkiewicz.

Sekcje: Dyrektorów: dyr. d r S. Górniak, 
Handlowa: pr. J . Wójcik, Techniczna: pr. 
F. Zieliński, Samopomocowa: pr. Z. Swier- 
czyński.

Komisja Rewizyjna: Dyr. dr W. Bartyń- 
ski, pr. A. Kurek, dyr. A. Kowałysko.

Sąd Koleżeński: Dr K. Zagajewski, pr. 
W. Lichtenberg, pr. E. Murmelstein.

Kalendarzyk karnawałowy:
-  RAUT TOMU. Pod protektoratem 

JW Panów: St. Dębickiego, prezesa Sądu 
Apelac. we Lwowie, dra J. Chirowskiego, 
prokuratora Sądu Apelac. we Lwowie — 
sędziowie i  prókuratorowic lwowscy urzą­
dzają na dochód Zjednoczonych Tow. O- 
chrony Dzieci i Młodzieży Ziemi Czerwień- 
kiej (TOM.) we wtorek, 1 lutego 1939 raut 
w salach Kasyna i Koła Literacko-Artysty. 
cznćgo. Akademicka 13.

-  ZWIĄZEK B. OCHOTNIKÓW AR­
MII POLSKIEJ,, Oddział we Lwowie urzą­
dza tradycyjny Opłatek" dnia 1 lutego br. 
o godz. 19-tej w sali Mieszczańskiego Twa 
Strzeleckiego (Kurkowa 23). — Po opłatku 
odbędzie się zabawa taneczna Wstęp na o- 
płatek wraz z zabawą taneczną zł. 2.50, na 
zabawę zł. 1. Karty wstępu do nabycia w 
lokalu Związku, Rynek 34.

-  4 U. Reprezentacyjny Raut Legionowo. 
Peowiacki w salonach Województwa pod 
protektoratem p. wojewodziny Bjjvkowej I 
p. gen. dyw. Fabrycego.

M ig a w k i

Ach ta motoryzacja!
Więc było to tak: siedzi przede ran.’ 

paniusia i wzdycha. Pociąga nosem 
ślini chusteczkę, trzęsie kapeluszem 
kolysze ramionami i wzdycha. Ona ko- 
łysze się, więc i ja kołyszę się, bo rzecz 
miała miejsce w kinie i takie kołysanie 
się było musowe, ze względu na ekran. 
A  na ekranie... dziwy. Nic, tylko auta, 
pijani kierowcy i trupy. Wciąż to samce 
auto, pijany kierowca, trup; pijany kie­
rowca, auto, trup. Acha, i ten szlachet­
ny, który walczy. Z  autami, z kierowca­
mi, z trupami. Słowem, amerykański 
film propagandowy. Nudny, zły, głupi, 
a jeśli chodzi o zdjęcia w ogóle pod 
psem. Kryminał, nie film.

A ta paniusia ryczy jak oszalała, bo 
żal jej tych amerykańskich trupów 
i wśród potoków łez wypowiada:

— Ach, ta motoryzacja!
W  tym właśnie momencie... nie, brak 

naboju w moim rewolwerze uratował e= 
kran od przedziurawienia.

Bo, n iby  co?
Z jakiej racji wyświetla się u nas te 

propagandowe superkicze amerykań­
skie? Czy aut jest u  nas dużo? Albo 
nieliczni ich kierowcy to  alkoholicy? 
Albo te trupy, to jakieś nasze znajome 
trupy? '

Granda! Z  jednej strony krzyczy się 
o motoryzacji i dąży się do tego, by ka­
żdy nawet vice-dyrektor miał w Polsce 
auto, a z drugiej strony cenzura prze­
puszcza taki film, który wyzwala w pa­
niusi (naród eto, publika, społeczeń­
stwo właśnie) wszystkie jej zaśniedziałe 
przesądy.

„Ach, ta motoryzacja!**
I już z paniusi zrobił się wróg moto­

ryzacji n r 1.
Po wyjściu z kina, sądzę, że takich 

wrogów było tyle, ile biletów sprzedał? 
kasjerka.

Ha! no i co będzie z naszą motoryza­
cją?

Oto, powiadam, skutki przepuszcza­
nia przez cenzurę filmów amerykań­
skich, które — wprawdzie nie mają nic 
wspólnego z pornografią, lecz robią coś 
znacznie gorszego — zwalczają w Pol­
sce... motoryzację. Tak jest. lele

do/WUJEGO
-HOTELU EUROPEJSKIEGO'

' Wolski Roman, wł. dób — Hawłowice
Dr Urlass Rudolf, chemik — Hamburg. 
Krafft Władysław, przemysł. — Drohobycz, 
Dr Borowicz Włodzimierz, inż. — Jedli­
cze. Milińska Olga, wł. dóbr — Cześniki. 
Rzymowski Eugeniusz, inżynier — War­
szawa. Stecki Stanisław, wł. dóbr — Krze­
mieniec. Dr Rattner Jerzy, adwokat — Kra­
ków. Hoffman Fabian, fabrykant — Biel­
sko. Grossman Wilhelm, inz. — Warszawa. 
Podleska Anna, ziemianka — Czerniłów, 
Dr Pechnik Lesław, adwokat — Łódź. 5'jc- 
radizki Tadeusz, urzędnik — Warszawa. 
Dobrski Konstanty, inżynier — Warszawa. 
Offncr Alfred, przemysł. — Łódź. Coltom 
Walter George, dyrektor — Londyn. Jun- 
german Szalom, przemysł. — Krosno. Po­
piel Marian, inż. — Warszawa. Horowitz 
Ludwik, przemysł. — Gdynia. Werakso 
Romuald, kpt. — Czortków. Dr Silber- 
scldag Salomon, przemysł. — Lublin. Dr 
Błoński Walerian, obr. sądowy — Horo- 
chów. Krabiczka Franciszek, dyrektor — 
Warszawa. Kupczykicr Leopold, kupiec — 
Warszawa. Zyłbersztein Ludwik, inż. — 
Warszawa. Romański Kazimierz, wł. dóbr 
— Łuka. Dr Scharfspitz Salo, przemysł. — 
Warszawa. Rappaport Wilhelm, pnzemyst. 
Warszawa. Gewerc Ignacy, kupiec — War. 
szaiwa. Kołodziej Władysław, inż. —- San­
domierz. Dr Lehrer Edward, adwokat — 
Rzeszów. Schmierer Emil, kupiec — War­
szawa. Zieliński Tadeusz, inż. — Kraków.

Aresztowani za nakłanianie 
swiadkAwdofalizywyth zeznań

(a) Do aresztów policyjnych odsta­
wiono w dniu wczorajszym Romana i 
Aleksandra Waseckich (ul. Zielona 222) 
pod zarzutem nakłaniania świadków do 
fałszywych zeznań.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWA
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Wzrost wjBiiaiy Biedzyiarodosei M l  U m i

i państwami Bliskiego Wschodu
II.

Ekspansja niemiecka , na Bliski
Wschód pod rządami III Rzeszy świad 
czy rzeczywiście o celowości nowej mes 
tody- handlu międzynarodowego. W 
ciągu 5 lat istniał systematyczny wzrost 
wzajemnej wymiany towarów, co ilu* 
strują następujące cyfry:
% udział 6 państw Bliskiego Wschodu 

w handlu zagranicznym Niemiec: 
1933 r.: przywóz z Niemiec 5.6; wy*

wóz do Niemiec — 4,1.
1935 r.: przywóz z Niemiec — 9,9;

wywóz do Niemiec — 7,5.

Fuzja dwóch Towarzystw 
Naftowych w Rumunii

Dwa wielkie Towarzystwa naftowe w 
Rumunii: „Unirea*1 i „Roumanian 
Consolidated Ooilfields Ltd.“, należące 
do kapitalistów angielskich, dokonały 
ostatnio fuzji. Pierwsze z tych Towa* 
rzystw przejmie „Roumanian Consoli* 
dated“, podwyższając swój kapitał za* 
kładowy z 362 do 750 miln. lei. Bilans 
fuzyjny wykazuje, że „Unirea" włożyła 
w nowe inwestycje 3,2 mild. lei, zysk 
zaś brutto za 1937 r. wyniósł 1,6 mild. 
lei. Towarzystwo „Roumanian Conso* 
lidated'1 produkuje miesięcznie 900 wa* 
gonów nafty nierafinowanej, poza tym 
posiada umowę z miastem Ploeszty na 
zaopatrywanie go w gaz ziemny.

Polak członkiem Migdzynar. 
Instytutu dla spraw nieuczci­

wej konkurencji
Dyrektor Naczelnej Rady Zrzeszeń

Kupiectwa Polskiego, p. pos. Brunon 
Sikorski został powołany przez Mię* 
dzynarodowy Instytut dla Spraw Niej 
uczciwej Konkurencji na czynnego 
członka wspomnianego Instytutu, któ* 
rego siedziba mieści się. w Brukseli.

Instytut zajmuje się w szczególności 
badaniem europejskiego ustawodaw* 
stwa w zakresie nieuczciwej konkuren* 
cji i wpływa na jego ujednolicenie.

Zawiązanie Towarzystwa 
dla popierania budowy kanału 

węglowego
Zrozumienie potrzeby budowy kana* 

tu węglowego, który by połączył za* 
głębie węglowe z C.O.P., staje się co* 
raz bardziej powszechnym. Wyrazem 
Kgo jest zawiązanie towarzystwa po* 
pierama budowy takiego kanału z sie* 
dzibą w Krakowie, które liczy już 400 
członków.

I 1957 r.: przywóz z Niemiec — 12,8; . % udział Niemiec w handlu zagranicz? 
wywóz do Niemiec — 12,0. * nym państw B ałkanach :

1933 1937
Przywóz do państw 

południowych
Wywóz z państw 

południowych Przywóz Wywóz
Turcja 25-6 19-0 45T 51-0
Bułgaria 38 2 . 36-0 6V6 47’9
Grecja W 2 179 22*6 36-4
Jugosławia 13-4 13-9 26-8 2 37
Rumunia 18 6 106 37-0 190
Węgry 19-7 11-2 25’8 23T

Cyfry powyższe świadczą, że najbarj 
dziej opanowany jest przez Niemcy ryj 
nek turecki i bułgarski, a najmniej ryj 
nek grecki.

Nie mam dokładnych informacyj, jaj 
kie towary z Niemiec są przeważnie 
wywożone na Bliski Wschód, natoj 
miast cytowano kraje zajmują poważną 
pozycję w imporcie do Niemiec ponad 
50 proc, pierza i puchu, tytoniu, mięsa 
i przetworów mięsnych, oraz żywca, 
ponad 40 proc, owoców i zbóż, ponad 
30 proc, koni, smalcu i innych tłuszj 
czów zwierzęcych, ponad 20 proc, 
strączkowych, wina i jaj i ponad 10

Kongres chemii przem ysłowej 
w  W arszawie

W Warszawie powstał Komitet, któj 
rego zadaniem będzie przygotowanie i 
zwołanie do Warszawy międzynarodoj 
wego kongresu chemii przemysłowej. 
Na czele tego komitetu stanął rektor 
Politechniki Warszawskiej prof. dr Jó* 
zef Zawadzki, a w skład weszli liczni 
przedstawiciele sfer naukowych i prze* 
myślowych chemii, oraz organizacji za? 
wodowych. Kongres obradować będzie 
w dniach od 24 września do 1 paździerj 
nika b. r.

Kongresy chemii przemysłowej zwo* 
lywane są corocznie przez Towarzyj 
stwo Chemii Przemysłowej i gromadzą 
zwykle znaczną ilość uczonych i techj 
ników, zajmujących się zagadnieniami 
przemysłu chemicznego i chemii stoso*

Polskie połowy morskie
Sytuacja w polskim rybołówstwie przy 

brzeżnym, mimo pokładanych nadziei 
w pojawieniu się szprotów w pobliżu 
wybrzeży polskich, nie zmieniła się na 
lepsze. Spowodowało to zwiększony 
import szprotów i śledzików, których 
dowozy, zwłaszcza ze Szwecji, były oj 
statnio dość ożywione. Poza tym do*

proc, konopi, lnu, szmat tekstylnych, 
skór, owoców południowych i bydła. 
Zaznaczyć należy, że wzrasta również 
import do Niemiec i innych artykułów 
przed kilku laty nie istniejący, jak weł* 
ny, bawełny, kukurydzy i świń.

Większość tych produktów rolnb 
czych posiada również Polska i dlate» 
go w interesie naszym leży dalsze poj 
głębienie naszej wymiany handlowej z 
Rzeszą n-e tylko oczywiście większo? 
śćią cytowanych artykułów, ale i naszą 
rodzimą wytwórczością, której rynek 
niemiecki potrzebuje.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

wanej. Kongresy fe mają swoją dosko? 
nałą tradycje przemysłową i naukową, 
toteż jest rzeczą szczególnie ważną, by 
kongres warszawski, który niewątpii* 
wie zgromadzi elitę świata chemicznej 
go, n e tylko dorównał organizacją i 
dorobkiem poprzednim kongresom, 
lecz nawet je przewyższył.

Program prac międzynarodowego 
kongresu chemii przemysłowej w War* 
szawie jest już opracowany. Projekto* 
wane jest odbycie obrad kongreso* 
wych w gmachu Politechniki Warszaw* 
skiej w ciągu 4 pierwszych dni trwaj 
nia kongresu, oraz zwiedzanie ważniej* 
szych fabryk i przedsiębiorstw chemicz 
nych w ciągu trzech ostatnich dni.

wożono również pewne partie dorszy, 
oraz śledzi świeżych, względnie mrożo* 
nych w  lodzie.

Jeżeli chodzi o połowy dalekóińor* 
skie, to  w związku z zakończonym w 
połowie grudnia r. ub. sezonem t. zw. 
jarmuckim, większość polskich statków 
rybackich dalekomorskich skończyła

c f f Ł D 4
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 20 styczni.
Dewizy; Belgia 89.82, Berlin 213.07 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 288.42, Kopen 
haga 111.03, Londyn 24.88, N. Jork czek 
530 3/4, kabel 531.1/8, Oslo 124.97, Paryż 
14.05 Praga 18.16, Sztokholm 128.07, Zu­
rych 119-85, Mediolan 27.92, Helsinki 10.98 
Montreal 526 1/4.

Waluty: Belgi belg. 89.82, dolary amer. 
528 1/8, dolary kanad. 524, flor. hol. 288-42, 
franki franc. 14.05, fr. szwajc. 119.85, funty 
ang. 24 88, guld. gd. 100.25, kor. duńskie 
111.03, kor. norw. 124.97, kor. szwedz. 
128.07, liry włoskie 16.90, marki fińskie 
10.90, marki niem. srebrne 81.00.

Papiery: 4 i  pół wewnętrzna 6515, 66.00 
ost. setki, 3 inwest. 1 em. 86.25, serie 92.00,
91.75, 2 em. 86.75, serie 93.00, 4 premj. do­
larowa 42.50, 4 konsolidac. 66.75, 66.50, 
ost. setki.

Akcje- Bank Polski 133.00, Handlowy 
60.00, Zachodni 45.50, Cukier 35.00, 35.50, 
Węgiel 34.25, 34.00, 34.25, Lilpop 93.00,
92.50, Modrzejów 18.75, Ostrowiec 68.00,
67.75, Starachowice 51.25, 51.00, Zieleniew­
ski 77.00, Haberbusch 62.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 20. 1. N. Jork 468 7/32, Paryż 

177.25, Mediolan 89.00, Belgia 27.70, Zu­
rych 20.73 3/4, Amsterdam 862 1/4, Oslo 
19.90 1/4, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.42 5/8, Berlin 11.69 1/4.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20. 1. N. Jork 442 11/16, Londyn 

20.73 1/2, Paryż 11.69 3/4, Praga 15.16, Me­
diolan 23.30, Belgia 74.85, Amsterdam
240.50, Oslo 104:20, Kopenhaga 92.55, 
Sztokholm 106.75, Berlin 177.20.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 20 stycznia

Pszenica obrót 111 ton, tend. 1. zniżkowa, 
żyto 365, tend. 1. zniżk., jęczmień 62, tend. 
spokojna, owies 705, tend. chwiejna.

Pszenica biała jednolita 20—20.25, zbio­
rowa 19—19.25, czerwona szklista 22.50 do
23.50, jednolita 20.00—2025, zbiorowa 19 
do 19.25, żyto stand. I. 14.50—15, stand. II. 
13.50-13.75, owies III. stand. 15.50—15.75, 
hreczka przemiałowa 19.75—20.25, pastew­
na 16.25—18.25, kukurydza żółta 15—16, 
mąka pszenna razowa 25.25—26.25, żytnia 
razowa 19.—19.50, otręby żytnie 9.50—9.75, 
łubin niebieski 11-1150, żóltny 12-12.50, 
rzepak ozimy 52.50-53, letni 49.50-50, 
rzepik letni 46.50—47, siomię lniane 55 do
55.50, konopne 33—34, słonecznikowe 38 
do 38 50, mak niebieski 93—95, szary 85 
do 90, koniczyna biała surow. 230—290, 
bez kanian. 310—330, makuchy lniane 22.75 
do 23.25. rzepakowe. 1450—15. Fasola po­

drożała przeciętnie o 2 zł. na 100 kg.
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Obroty: Chodorów 97.50, 98, Zieleniew­
ski 76. Notowano: Gazolina 74 w płaceniu 
Jaworzno 231 w płaceniu.

już swą pracę i znajduje się w Gdyni. 
Na wodach dalekomorskich pozostaje 
jeszcze kilka lugrów, które poławiają 

I śledzie u zachodnich i  południowych 
wybrzeży Anglii; mają one powrócić 
do Gdyni w  ciągu bieżącego miesiąca. 
Po udanej wyprawie dalekomorskiej 
na Morze Białe przez Tow. „Pomorze1*, 
która miała miejsce w  grudniu r. ub., 
udał się z początkiem b. m. ponownie 
w okolice podbiegunowe trawler rybae 
ki „Eugeniusz", którego pobyt na woj 
dach arktycznych potrwa do końca 

. stycznia.

J C Ó N I G S M A R I Ć

— Nie rozumiem pewnego zdania, 
które ekscelencja wypowiedział węzo* 
raj — rzekł Bernstorff, siadając.

— Doprawdy? — mruknął Schultz, 
pykając fajeczkę.

— Będę wdzięczny za wytłumaczę* 
nie mi go.

— Najpierw muszę wiedzieć, co to 
za zdanie.

— Ekscelencja wspomniał o jakimś 
Stechinellim.

— Musiałeś1 przyjacielu słyszeć o mm 
jeszcze od kogoś innego, — powiedział 
Schultz z chytrym uśmieszkiem. Bem* 
storff zaczerwienił się gwałtownie.

— Tego nie mówię. Nie przerwałem 
ekscelencji wówczas, bo rozmawialiś1* 
my. o  ważniejszych rzeczach. Ale zapa* 
niętałem sobie nazwisko, abv w do?

godniejszej chwili zapytać ekscelencję, 
czyje to  nazwisko i co oznacza. Jedy* 
nym Stechinellim, o którym kiedykol* 
wiek słyszałem, jest naczelnik poczty. 
Bardzo bogaty człowiek.

Schultz wypuścił z ust całą chmurę 
dymu tytoniowego i zaczął mówić z 
pewnym złośliwym zadowoleniem;

— T o właśnie ten sam. Stechinelli 
był żebrakiem w Wenecji, dokąd, jak 
wiesz, książę często jeździł w swych 
młodych latach. Stechinelli siedział na 
stopniach kościoła Santa Maria della 
Salute i tam książę zwykł mu był da* 
wać jałmużnę i czasem z nim rozma* 
Wiać. Stechinelli był bardzo sprytny i 
posiadał bystry umysł, tak, że wreszcie 
jego wysokość zabrał go  do siebie, po* 
słał po krawca, kazał go ubrać od  
stóp do  głów i przywiózł go z sobą do

Zelle. Tu były żebrak przechodził na 
coraz to wyższe stanowiska, książę bo* 
wiem pokładał wielkie zaufanie w  jego 
mądrości i  przenikliwości jego sądu. 
Ale żebracy, mój kochany Bernstorffie, 
gdy znajdą się na koniu, tracą głowę 
jeszcze zanim nauczyli się utrzymywać 
w siodle. Stechinelli stał się pyszałko< 
watym, za wielkie miął mniemanie o 
sobie. W  takich wypadkach jego wy* 
sokość prowadził go do szafy, gdzie 
na wieszaku przechowywano dawne 
łachmany żebracze Stechinellego, goto* 
we w każdej chwili do ponownego 
użytku.

Schultz pozwolił samemu Bernstorf* 
fowi wyciągnąć sens moralny tego opo* 
wiadania i mówił dalej;

— Już wczoraj chciałem ci zwrócić 
uwagę na pewną rzecz, więc korzysta* 
jąc ze sposobności czynię to teraz. Jego 
wysokość książę jest, jak to wszyscy 
wiemy, nadzwyczaj przystępny i mo*. 
że aż nadto pobłażliwy. Ale, jak wszy* 
scy ludzie o takim charakterze, ma 
chwile uporu, i wtedy żadna perswa* 
zja nie pomoże. Gdy raz sobie coś wbi« 
je do  głowy, nic, nawet prośby jego 
żony albo córki nie zdołają go odwieźć 
od powziętego zamiaru. O tym należy 
dobrze pamiętać.

— T o prawda. Bo to  może być cza*

sem pomocą, a czasem przeszkodą, — 
rzekł Bernstorff z namysłem, głosem 
nieco bardziej ożywionym, niż dotych* 
czas. Słyszeć z ust Schultza historię o 
Stechinellim nie było przyjemnością, 
ale przyniosło mu pewną korzyść.

— Będziesz innego zdania, gdy do* 
Świadczysz tego uporu na sobie — 
rzekł Schultz, ruszając ramionami. 
Człowiek słaby, jeżeli się uprze, prze* 
ścignie w  uporze nawet muła.

A  jednak taki zaślepiony upór bę* 
dzie można wyzyskać — myślał Bern* 
storff.

Stary Schultz sięgał wzrokiem tylko 
do końca swego nosa. Upór, upór księ­
cia, mógł być bezcenny i niesłychanie 
pożądany, w- takich sprawach np. ja 
zamierzone przez księżnę małżeństwo 
Zofii Doroty z młodym Augustem 
Wilhelmem, księciem Wolfenbuttel. 
Narazie jego wysokość odnosił się do 
tego planu tylko niechętnie. Trzeba trój 
chę popracować nad nim, stopniowo, 
nieznacznie, a niezmordowanie, na? 
pomknąć jakieś słowo tu, wysnuć nie* 
szczęśliwą analogię tam, nigdy nie 
przepuścić żadnej sposobności, póki 
niewzruszony już niczym upór, obo* 
jętny na łzy kobiece j  na argumenty 
przyjaciół nie uniemożliwi tego małżeń* 
stwa. A-C. d. n i
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IN F O R M A T O R
TANIEGO 2R0DEA ZAKUPU

ŁOZEK
wyłącznie u firmy

L. MATU/IJOWSKIEGO
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  8

P Ą C Z K I
codziennie Świeże poleca 

CUKIERŃ A EUROPEJSKA 
ST. &OHNOUr s

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s K a  6  ~

Firma m. górski
Lw ó w , u l. św . M.KOia.a 23, tel. 10-18
zawiadamia, że od dnia 1 i. br. pro­
wadzi sklep pod fachowym kierow­

nictwem
Zygmunta Konecznego

Polaka-katolika
długoletniego współpracownika firmy 
Baczewski — i poleca swoim dotych­
czasowym klientom wiejskie wędliny, 
drób, wino i wszelkie delikatesy 
w pierwszorzędne) jakości, po najniż- „  
szych cenach z dostawą do domu. §

PRZERABIA I POKRYW A
Kołdry - Materace

w jednym dniu
A . P l E T R U a ż E W S K b
LW Ó .7, HALICKA 20. Tel. 213-33?

OBRAZY -  SKAZIE
pierwszorzędnych malarzy poisk'ch 
...gwarantowane oryęinały ,—

C eny n is k ie . W a ru n k i dogodne. 

W tedzim.erz STELMACH
Lw ów , S łow ackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, kam sze, szyby, lustra. £

G RU ŹLIC A  PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu.

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp. 
2608 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN-AGE"
któ ry  ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuc e chorego, oraz pow.ększa wagę 
ciała. ■■■■■',1 ----- =  Do nabycia w aptekach

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY — - MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firm a 3817

M A R IA N  M LE K O
Lw ów , Ko ra ln icka  6. — Teł. 237-72

ID Ą C  D O  PRACY, POMYSŁ O TYC H , 
KTÓRZY PRACY N IE  M AJĄ I  ZŁÓ2  
DATEK N A  RZECZ ZIM OW EJ POMOCY

KRONIKA MAŁOPOLSKI
E le k try fik a c ja  w  w oji

Międzykomunalny Związek Energe* 
tyczny Okręgu Stanisławowskiego któ* 
rego celem jest wykorzystanie surowców 
energetycznych obficie występujących 
na terenie województwa stanisławowo 
skiego pod różnymi postaciami, wniósł 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
podanie o udzielenie uprawnienia elek­
trycznego na obszar powiatów: Stani* 
sławowsk:ego, rohatyńskiego, tlumac* 
kiego, kołomyjskiego, horodeńskiego, 
śniatyóskiego i kosowskiego.

Zw. Energetyczny zanrerza budować 
tylko sieci elektryczne przesyłowe i roz 
dzielcze, a energię elektryczną kupować 
z elektrowni istniejących już na terenie 
województwa i mogących tanio ją zby­
wać.

Zasada ta jest najracjonalniejsza go* 
spodarczo, gdyż wszystkie środki finan 
sowę i wysiłki Zw. skierowane, będą na 
budowę sieci elektrycznych i przyłą* 
czanie odbiorców energii elektrycznej. 
Związek zamierza sprzedawać energ'e 
odbiorcom detalicznym po cenach nie 
wyższych ol 50 gr za kW H dla oświe* 
tlenia i 25 gr kW H  dla s:lników. Ceny 
te niezawodnie spowodują rozpowszech 
nienie stosowania energii elektrycznej 

Z  D rohobycza

E p ilog  sad o w y  gis:
N a wokandzie Sądu Okr. w Sambo* 

rze na sesji wyjazdowej . w Drohoby* 
czu znalazła się ciekawa sprawa, będą; 
ca epilogiem głośnej kradzieży ropy na 
szkodę firmy „Gazy Ziemne1'. Kradzież 
ży dopuszczono się w lesie, gdzie do 
głównego rurociągu załączono rureczs 
kę, którą odprowadzano ropę do żako* 
panych w ziemi beczek. — W  wyn ku 
przeprowadzonych dochodzeń proku* 
ratura wygotowała akt oskarżenia prze 
ciwko robotnikom Mikołajowi Trucha* 
nowi, Józefowi Miśkowowi, stróżowi 
kopalnianemu Iwanowi Fegecynowi, 
przedsiębiorcy przewozowemu Andrze* 
jowi Reńtiukowi, urzędnikowi prywat* 
nemu Klemensowi Paryłowiczowi i 
przemysłowcowi naftowemu Berlowi 
Eisensteinowi.

Pierwsi trzej oskarżeni zostali spro* 
wadzeni z więzienia, jedynie osk. Pary» 
łowicz do rozprawy nie stanął, przesy­
łając świadectwo lekarskie, wobec cze* 

Z  J a ro s ła w ia
KURS UNITARNY Z. S. Staraniem 

Komendy okręgu Z. S. w Przemyślu, 
odbędzie się 4 tygodnowy kurs uni* 
tam y dla podoficerów Z. S. przy miej* 
scowym P- P- Leg., który będzie trwał 
od 22 bm. do 18 lutego. Zadaniem jego 
będzie przede wszystkim przygotować 
kadry instruktorskie do pracy w tere*

KRONIKA WOŁYŃSKA
W  w yborach  do  I 

zw yc ięża
(s) w  rezultacie odbywających się 

na W ołyniu wyborów delegatów do 
Rad Gromadzkich w powiecie łuckim 
dotychczas wybrano 6.311 radnych do 
Rad Gromadzkich i tyłuż zastępców, 
w  tym 2.416 mandatów czyli 38 proc, 
obsadzonych zostało przez reprezen* 
tantów społeczeństwa polskiego. Z  446 
okręgów wyborczych w 436 okręgach 
zostało zgłoszone po jednej liście. Na* 
leży zaznaczyć, że wśród delegatów do 
Rad Gromadzkich przeważają człon* 
kowie Obozu Zjednoczenia Narodo* 
wego.

INWESTYCJE DROGOW E w  
PO W . KOSTOPOLSKIM. (s) W po* 
wiecie kostopolskim przewidywane jest 
wybudowanie w  ciągu roku 1939, oko* 
ło  20 kim dróg o twardej nawierzchni

w . s ta n is ław o w s k im
po wsiach, co przyczyni się do podnie* 
sienią rentowności gospodarstw rolnych. 
Związek opracował generalne kosztorys 
sy budowlane na trzyletni okres dzia­
łalności na sumę 1.633.000 zł.

W  okresie tym mają być zbudowane: 
179 km linij elektrycznych przesyło* 
wych wysok:ego napięcia, 21 podstacyi 
transformatorowych z napięcia wysokie* 
go na niskiej 86 km. sieci rozdzielczych 
niskiego napięcia 380/220 Volt. Ponadto 
będą montowane przyłącza domowe i za 
kładane liczniki w miarę zgłoszeń od­
biorów.

Środki finansowe na powyższe inwe* 
stycje mają być uzyskane: a) ze skła* 
dek członków, b) z pożyczek krótko* 
terminowych, c) z pożyczek dlugoter* 
minowych z Funduszu Elektryfikacyj* 
nego.

Związek zwrócił się już do Minister* 
stwa Przemysłu i Handlu o pożyczkę 
z Funduszu Elektryfikacyjnego w wy* 
sokości 300.000 zł. na budowę linij prze 
syłowych wysokiego napięcia w pierw 
szym roku działalności. W  okresie zi­
mowym prowadzone są prace organi­
zacyjne i szczegółowe projekty wyko* 
nawcze.

nes kradzieżi?  ropy
go Sąd spraw ę jego wyłączył. Oskarżę^ 
n i T ruchan  i M iśków  prźyznali się d o  
w iny, tłumacząc, że zostali do  tego na* 
m ówieni i  czynili to  z nędzy. — D alsi 
oskarżeni zaprzeczyli w inie. — Następ* 
nie zeznawali św iadkow ie dyr. „Ga* 
zów  Z iem nych" G órecki, przód. P, P. 
W olćżak i zaw iadow ca „Tekrinu" Bu* 
szyński. -- Po w yw odach s tron  Sąd fe* 
row ał następujący w yrok: T ruchan i. 
M iśków  zostali skazani po  10 miesięcy 
bezw zględnego więzienia, zaś dalsi o* 
skarżeni zostali uniewinnieni.

Z  P r z r m i t ś l a
KURS PRACOW NIKÓW  T.S.L, 

Związek powiatowy T.S.L. organizuje 
w  Przemyślu bezpłatny kurs pracowni* 
ków T.S.L- Kurs ten odbędzie się w 
lutym i  potrwa około 12 dni. Celem 
kursu będzie wykształcenie przodow* 
ników pracy oświatowej, którzy w 
przyszłości mają się zająć organizowa* 
niem świetlic wiejskich. Uczestnicy kur* 
su otrzymają pomieszczenie i wyżywię* 
nie bezpłatnie. Kierownikiem kursu 
jest obwodowy instruktor oświaty po* 
zaszkolnej p. J. Michalewicz, a prele* 
gentami będą fachowe siły z Kurato* 
rium Okr. Szkolnego Lwowskiego, o* 
raz instruktorzy okręgowi T- S. L. 
(H. N.)

R ad G r o m a d a c h
i 0 .  Z . N.

w różnych punktach powiatu, przede 
wszystkim zaś na odcinku granica po* 
wiatu sameńskiego Małyńsk—Kosto* 
poi — granica powiatu rówieńskiego, 
stanowiącym większą część nowej, bar* 
dzo ważnej arterii komunikacyjnej, ja* 
ką będzie szosa Równe—Sarny. Nale* 
ży zaznaczyć, że powiat kostopolski 
jest jednym z najbiedniejszych pod 
względem stanu dróg o twardej na* 
wierzchni. • • »

W ĘD RO W NE KINO SAMORZĄ 
DOW E. (s) Przez Wydział Powiatowy 
w  Krzemieńcu uruchomione zostało sa* 
morządowe kino wędrowne, które ob* 
jeżdżą powiat krzemieniecki, obsługu* 
jąc 40 ośrodków wiejskich i małych 
miasteczek. Wyświetlane przez kino są 
filmy dźwiękowe o tematach życia go*

SOBOTA, 21 STYCZNIA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. Muzyka rozrywkowa z płyt. — 850 Lw. 
Wiadomości poranne. — 11.00 Audycja dla 
szkół. — 11.25 Płyty. — 1157 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Audycja połudn. — 14.00 
Lw. Muzyka obiadowa — °rk. Rozgł. Iw. 
pod dyr. T. Seredyńskiego. — 14.45 Lw. 
Wywiad z Polakiem z Rumunii. — 1453 Lw. 
Wiad. gosp. — 14.55 Lw. Program na jutro.
— 15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. —
15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik 
popołudn. — 16-08 Wiad, gosp. — 1620 
„Kronika literacka" — M. Brahmer, prof. 
UJP. — 16.35 Recit. wioloncz, T. Lifana. — 
17.01 Audycja (Z.). — 17.05 „Złote czasy 
sceny krakowskiej" — dir. Z. Leśnodorski. 
17.20 Utwory Larsona — Kamer. Zespół 
lustrum. pod dyr. Fr. Nierychły. — 18 00 
Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 
18.05 Lw. „Pierwsi narciarze Lwowa" — 
płk. Wt. Sniadowski. — 18.15 Lw. Rozmo* 
wa ze słuchaczami dyr. J. Petry‘ego. — 1850 
Audycja dla Polaków za granicą. 19.15 Pol­
ska Kapela Ludowa F. Dzierżanowskiego.
— 19.55 „Walce" — ork. Rozgł. wileńsk. — 
20.40 Audycje informacyjne. — 21.00 „Tań* 
czyiny — przecież to karnawał". Muzyka 
taneczna. — W przerwie; skecz J. Ostrow­
skiego. — 22.55 Lw. Audycja informacyjna.
— 23.00 Dziennik wieczorny, Komunikat 
meteorologiczny.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
18.00 Ryga. „Wiktoria i jej huzar" — A<

braharaa.
15.30 Londyn Reg. Konc. rozrywk. z Ame­

ryki.
20.15 Beromuenster. Koncert symfon.
21 00 Rzym. „Salome", opera R. Straussa, 
2i.00 Bruksela franc. „Herodiada" — Mas­

seneta.
22.15 Luksemburg. Koncert symfon

WASZE OCZKO
[ H AU C K A  1 - ROŁ RYNKU

NIEDZIELA, 22 STYCZNIA 
Godz 7.15 Kolęda. — 7.20 Koncert po­

ranny. — 8.00 Dziennik poranny. — 8.15 
Audycja dla wsi. — 8.45 „Poranek rolni­
ka": Pozdrowienie. Pogadanka insp. J. Ko« 
rewickiego, Muzyka popularna z płyt. —
9.15 Nabożeństwo z kościoła św. Anny w 
Warszawie. -  Ok. 1050 Lw. Muzyka z 
płyt.. — 11.45 Felieton programowy — 
prof. H. Mościcki. — 1157 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 Poranek symfoniczny, — 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 
— 13.05 Lw. „Nowy ośrodek kultury re» 
gionalnej na Podolu" — dr A. Przyboś. —
13.15 Muzyka obiadowa. — 14.40 Lw. „Tro­
chę pieśni, trochę słowa" — odpowiedzi na 
listy cioci Ady oraz płyty. — 1500 Lw.
„Lwowska Warta": „Jak czcić rocznice na­
rodowe w pracy świetlicowej" — Wł. Ze­
browski, Pieśni narodowe, Szczepko i  Toń- 
ko. — 15.30 Lw. „Złota księga gmin". — 
1555 „Co to jest uwertura?" — w oprać, 
prof. Br. Rutkowskiego. — 16.10 Fragment 
meczu piłk. Polska—Francja". — 17.05 „O« 
statrie błyski powstania styczniowego'* z 
„Kryjaków" M. J. Wielopolskiej. — 17.25 
„Zabawa taneczna dla dzied". — W przer- 
wic; Chwila Biura Studiów. — 19.30 Lw. 
„Przyczyny i skutki powstania styczniowe­
go" — mjr. dypl. L. Dotnoń. — 19.40 Lw. 
Koncert pośw. twórczości Wł, Żeleńskie­
go — Z. Sniadowska, M. Trusiówna, oraz 
płyty. — 20.10 Wiad. sport, lokalne. —
20.15 Wiad, sport., Przegląd polityczny,
Dziennik wiecz., Tyg. dźwięk., Nasz pro­
gram na jutro. — 21.20 Lw. Muzyka tan. ork. 
Rozgł. lw. pod dyr. T. Seredyńskiego. — 
W przerwie: „Wesołybilans" Lipczyńskiego 
i J. Tępy. — 23.00 Dziennik wieczorny,
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.00 Brno. „Carmen" — Bizeta.
17.09 Mediolan. Koncert symfon.
19.30 Londyn Reg. Niedzielny konc. symf, 
20.00 Radio Romania. „Płatnerz" — opera

Lortzinga.
20.10 Deutschłandsender. „Don Oarlos"

— Verdiego.
20.35 Ryga. Utwory skrzypcowe Szyma­

nowskiego.
21.30 Rzym. Koncert symfon.
21.30 Radio Paris. „Le joueur de rtole" — 

baśń muzyczna Laiparry.

spodarczego i kulturalnego Polski. 
Szczególnym powodzeniem u publicz* 
ności wiejskiej cieszą się filmy z tańca* 
mi ludowymi.
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Minima a lm p i s k e  dla pływaków i lekkoatletów
Polski Komitet olimpijski ustalił aastę- — 10.7, 200 m. — 21.8, 400 m, — 48.8, 800 

pujące minima olimpijskie w pływaniu i m. — 1:54.2, 1500 m. — 3:56.0, 5000 m. —
lekkiej atletyce na rok bieżący:

W pływaniu minima winny być osiągnięte
do dnia 15 sieronia br. Panowie: 10Ó dow. 
— 1:025, 400 dow. — 5:05.0, 1500 dow. — 
2150.0, 100 na wznak — 1:145, 200 klas — 
1:145, 4 x  200 dow. — 9:52.0. Panic: 100 
dow. — 1:13.0, 400 dow. — 600.0, 100 na 
Wznak — 1:26.0, 200 klas — 3:18.0, 4 x 100 
dow. -  5:20.0.

W lekkiej atletyce minima winny być o- 
siągnięte do 1 paźdz. br. Panowie; 100 m.

O PUCHAR CZARNOHORY 
Sekcja narciarska Polskiego Towarzy-

stwa Tatrzańskiego w Stanisławowie urządza 
w Worochcie w dniach od 4 do 5 lutego na 
zakończenie marszu szlakiem II. Brygady 
• Legionów Polskich, zawody narciarskie w 
kombinacji norweskiej o puchar Czarnoho­
r y  i  nagrodę p. wojew. stan. Zapewniony 
jest udział czołowych zawodników.

Program zawodów przedstawia się nastę­
pująco:

Piątek, 3. II. odprawa zawodników i ba­
danie lekarskie w „Dworku czarnohorskim“.

Sobota, 4. II. start do biegu na 18 km, o- . 
bok pensjonatu Oaza. I

14:52.0, 1000 m. — 31:20.0, 110 m płotki — 
15:0. 400 m. — 54:8, 3000 m. 9:32, 4 x  ICO
-  41:9, 4 x 100 3.18:0, kula 15.40, miot 51.0, 
oszczep 65, dysk 47, wdał — 7.30, wzwyż
— 1.92. trójskok — 14.80, tyczka 4, dziesię- 
ciobój 6700, maraton 2 g. 46, chód 50 kim. 
4 g. 50. Panie: 100 m. — 12.2, 80 m. plotki
— 12.2, wzwyż — 1.55, oszczep — 41, dysk
-  40, 4 x  100 -  48.8, kula -  12.80, skok 
wdał — 550.

Niedziela, 5. II. godz. 12 konkurs skoków 
na Rebrowaczu, godz. 16 rozdanie nagród 
w „Skarbówce".

Biuro kwaterunkowe mieści się w Wo- 
rochcie, w kiosku ETT obok dworca kole­
jowego,

POD WIEŚ OLIMPIJSKĄ 
W HELSINKACH 

POŁOŻONO KAMIEŃ WĘGIELNY
W Kappilae pod Helsinkami odbyła się 

uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod przyszłą wioskę olimpijską.

Helsinki oczekują w r. 1940 ponad 3.000 
zawodników olimpijskich — mężczyzn.

PRÓBA GENERALNA ZAWODÓW 
F. I. S.

W dniach 22 do 24 bm. odbędzie się w 
Zakopanem próba generalna zawodów FIS., 
mająca na celu ostateczne sprawdzenie spra- 
wności organizacyjno-technicznej całej im-

Program próby generalnej przewiduje w 
dniu 22 bm. próbę slalomu, w dniu 23 bm. 
— biegu rozstawnego i uroczystości otwar­
cia, w dniu 24, bm. zaś — próbę skoków.

GAZETA ZAWODOW FIS.
W dniu 10 lutego br. ukazać się mą po 

raz pierwszy gazeta zawodów FIS, która 
wydawana ma .być codziennie w godzinach 
popołudniowych przez cały okres trwania 
FIS-U. Gazeta ta zawierać będzie oficjalny 
komunikat prasowy, program imprez na 
dzień następny, informacje i wiadomości 
bieżące, specjalny komunikat narciarski itd. 
Gazetka kolportowana ma być wśród pu­
bliczności.

TEGOROCZNY RAID KOLEJOWO- 
NARCIARSKI

Tegoroczny raid kolejowo-narciarski od­
będzie się bezpośrednio po zawodach FIS. 
i wyruszy z Zakopanego w dniu 21 lutego.

W ciągu 5-dniowego raidu uczestnicy 
zwiedzą Krynicę, Sławsko i  Worochtę. — 
Szósty dzień poświecony będzie na zwie­
dzenie Krakowa.

FANFARA NA ZAWODACH FIS.
W ZAKOPANEM

Zawody FIS. będą miały własną fanfarę. 
Skomponowanie melodii powierzono mu­
zykom polskim. Prawdopodobnie w  melo­
dii fanfary wykorzystane będą oryginalne 
motywy muzyki góralskiej.

WALNE ZEBRANIE LIGI PZPN.
W niedzielę nadchodzącą o godz. 10 w 

sali konferencyjnej Państwowego Urzędu 
WF. i PW. odbędzie się walne zgromadze­
nie Ligi PZPN.

NIEDZIELNE MECZE BOKSERSKIE 
O MISTRZOSTWO POLSKI

W nadchodzącą niedzielę rozpocznie się 
trzecia runda bokserskich mistrzostw Pol- 
ski w  konkurencji drużynowej.

W  Poznaniu walczyć będą drużyny miej­
scowe Warta — HCP., a w Inowrocławiu 
Goplania — Lechia (Lwów).
. SPORT POLSKI NA ŁAMACH 

DZIENNIKA FRANCUSKIEGO
Znany dziennik francuski „Paris Soir~ 

poświęcił w numerze z dnia 18 bm. 2/3 
swojej kolumny sportowej sprawom sportu 
polskiego.

W numerze tym znajdujemy obszerną 
korespondencję z Zakopanego, reportaże o 
pilkarstwie polskim na emigracji w zagłębiu 
węglowym w Lens, oraz informacje o 
przygotowaniach i  składzie drużyny pol­
skiej na mecz Polska—Francja, jaki odbę­
dzie się w Paryżu w niedzielę nadchodzącą.

O G Ł O S Z E N I A
Posad poszukują

Ogłoszenia w tej rubryce z. 
mieszczamy po 3 grosze a 

słowa.

WAŻNE
dla PT. Ziemian i Dworów. 
Naprawa uprzęży, odna­
wianie pojazdów konnych 

mechanicznych na miejscu, 
oraz wicie innych wykona 
solidnie siła pierwszorzędna.
Adresować łaskawie: Adm. 
Dz. P. „Szuka pracy".

11213

P E N S J O N A T Y

KRYNICA
Pensjonat pełnokomfortowy, 
30-pokojowy wydzierżawię. 
Zgłoszenia: Adm. „24.000“.

11188
W TRUSKAWCU 

do wydzierżawienia: mle­
czarnia na Horodyszczu, o- 
raz restauracja z bufetem na 
Pomiarkach. Bliższe wiado­
mości; — Zarząd zdrojowy, 
Truskawiec. 11198

TflrtCÓW
kursy rozpoczynam: mło­
dzież szkolna 21, starsi 24 
stycznia. Wieczysty, Koper­
n ika szesnaście, tel. 110-32. 
Lekcje solowe. 11185

[ S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

SPRZEDAM
sklep dielikat. spożywczy, 
narożny, centrum miasta, — 
wyrobiona klientela. — po­
trzebna większa gotówka. 
Małeckiego pięć, mieszkanie 
cztery, od 1—3. 11197

WSZYSTKIE KSIfjZKI 
i CZHSOPISMH polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
fl. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

SPRZEDAM
Dom: pięctoubikacjowyl O- 
glądać: Czerechowa — Kle- 
parów, numer jedenasty.

11201
ŚWIECE KOŚCIELNE 

gromnice, kandelabrowe, o- 
liwa, kadzidło, stoczki — 
Krakowskiej Fabryki Ro- 
thego, sprzedaż plac Aka­
demicki 3, tylko I-sze pię­
tro, tel. 113-07. 4060

OKAZJA
Domy czynszowe, Lwów, — 
wartości 750.000, sprzedam 
za 500.000, gotówka 100.000. 
Listy Adm. „Przesiedlenie".

11187

P O M O C  L E K A R S K A

ZA?ełS?. D E N TY S TY C ZN Y
J .  B R A N I E W S K I E G O  

Lwów, Ul. Akademicka 18 (nad sklepem Musialowicza) 
Telefon 237-53. -.......■....— 3991 ■ : Ceny niskie

SYPIALNIE jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MiCliatfl NOWICKIEGO — Magazyn przy 

. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082

2 -
NOŻE DO GOLENIA:

Eclipse, Gerlach,' Gillette: 
Gloria, Grom, Hardhęad 
Mem, Monolit, Polonus, 
Folonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydlą i kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perfu­
meria, Lwów. Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039

DWA
piękne pokoje na biuro do 
wynajęcia. Krasickich nr. 17, 
m. cztery. 11195

MIESZKANIE 
pięeiopokojowc, — centro- 
ogrzewanie, pierwsze pię­
tro, słoneczne. — osobna 
klatka schodowa do wyna­
jęcia. Ostrołęcka siedem. .

 11207

R ó ż n e

M ie s z « a n la
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kanio we'przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PIĘKNY POKÓJ 
umeblowany do wynąjęcia. 
Plac Bernardyński 14. 11150

POKÓJ
kawalerski umeblowany z o- 
sobnym wejściem, kluczem 
od bramy i usługą zaraz do 
wynajęcia od gospodyni. — 
Zadwórzańśka 74. 11189

PUŁASKIEGO 
dziewięć, — trzypokojowe, 
komfortowe, klatkowa urzą­
dzona garsoniera przyjeż­
dżającemu tanio. 11196

POKÓJ
wspólny dla studenta z u- 
trzymaniem lub bez do wy­
najęcia. Chorążczyzna nr. 
22, I. p., drzwi dwa. 11191

GARSONIERY 
umeblowanej z łazienką, te­
lefonem, poszukuję. Listy: 
„Zamożny", Admin. 11199

z kuchnią do wynajęć: 
Zachorowskicgo 20,

l ulica 
obok 
11200

WSPÓLNE
mieszkanie z utrzymaniem, 
komfort, Teatyńska pięć, :n. 
cztery, 11194

MĄCZYŃSKIEGO 29 
dwu- lub trzypokojowe mie­
szkanie, komfortowe, do 
wynajęcia. Tel. 238-48. 11192

KLATKOWY
pokój umeblowany odnajmę 
panu na stanowisku. Jabło­
nowskich 34, — mieszkanie 
sześć. 11190

TYLKO
pani pokój komfortowy, te­
lefon. Piekarska 48, m. je­
den. 11193

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie, pełny komfort, 
do wynajęcia. Bajki 34.

TRZY POKOJE
kuchnia,. komfortowe, — 
willa do wynajęcia od 1 
marca. — Czwartaków 10 
(Szymonowiczów) od 12 do 
15-tej, właściciel. 11212

DO WYNAJĘCIA
5 pokoje, kuchnia, komfort, 
ul. Ostrogskich 4, boczna 
Łyczakowskiej — telefon 
202-18. 11211

DO WYNAJĘCIA 
mieszkania, trzypokojowe i 
dwupokojowe, pełnokom- 
fortowe, w  nowym domu, 
ul. Węglińskich 15. Wiado­
mość u dozorcy. 11208

CZTERY POKOJE 
pełny komfort, zaraz do 
wynajęcia. — Sienkiewicza 
trzy. 11206

DWA POKOJE
umeblowane z osobnym 
wejściem, kluczem od bra­
my i usługą, solidnym i sta­
łym lokatorom wynajmie 
gospodarz. Zadwórzańśka 
74. 11202

TRZY POKOJE 
kuchnia, duże, słoneczne, 
komfort, zaraz. — Modrze­
jewskiej pięć. 11205

TANIO
do wynajęcia mieszkanie 
trzypokojowe, pełnokom- 
fortowe, gaz. — Zamkowa 
sześć A. 11209

I I B L I O T E K I
kolejowe, woj­
skowe, gminne, 
Instytucyj kom ­
pletują w N o ­
w ym  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

BANDA2YSTA 
M. Polaczek z Sambora 

zawiadamia interesowanych, 
żć przyjmuje zamówienia we 
Lwowie w Hotelu Grand, 
ul. Legionów 13 we wtorki 
od S rano do 8 wieczór, zaś 
w środy od 9 rano do 4 po­
południu. 4078

UBRAN1OZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

TRZY POKOJE 
przynależności, pełny kom­
fort, bezpodatk., wysoki par 
ter, Sobińskiego osiem, bo­
czna Zielonej do wynajęcia 
od 1 marca. Oglądać od 
godziny 13—16-tej. 11210

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe 
Strzemię 11 a, do wynajęcia. 
Wiadomość 229-50. 11182

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe. 
Grunwaldzka 12, do wyna­
jęcia. — Wiadomość 225-77.

11183

Z g u b io n o
UNIEWAŻNIAM 

zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwisko Józef 
Szczebiot, wydana przez 
PKU. Radymno. 11205

TŁUMACZENIA 
urzędowe, naukowe, 4 języ­
ki. Przepisywanie maszyno- 
we, Nowy Świat 20, parter.

NIE WYRZUCAJCIE
zniszczonych przedmiotów, 
— fachowo naprawia sta* 
rannie i  posrebrza trwale; 
.Galwanoplater" — Koper* 
" ' '  3941nika 14.

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czysf ość“. Proszę dzwonić 
259-17. 2501

N a u k a

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło szen ia  w  tek śc ie . Ns plfciws«t oticr.le zt. 0’90 W tekście oo 2 - 5  sti. zi. t/70. W tekście od 6-tej co końca działu redakcyjnego zl. 0-50. Cala pierwsza strona zL 1.100 
Cala strono od 2—5 zŁ 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. -  O g ło s z e n ia  i a  te ks te m .- Ogłoszenia zwyczajne zl. 0-18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N ek ro lo g i: zt 0-50 za mm. jeoncszpalt, — O g ło sze n ia  d i  o b n e - Ogłoszenia d iobn, za wyraz zł. 0-05. handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy zt. 0-0T matrym. zł. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  
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